"jeszcze nastąpiło fatalne: rozstrzygnię: | 


"e "Taafte— objęła ster rządu, musimy znów 


rrsżności wobec Wiednia, aby mógł pro- 


*"_pp. ministrów. © * 


Dziennik Kraj wychodzi codzień 
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ODOKOCOONNEAA 


Ę Ajencje przyjmujące 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: 


Poznańskiego. — W Wiedniu: Haasenstein et 


‘Od administracji „Kraju“. 
ALBUM FOTOGRAFICZNE 
RA CZĘŚĆ 1:: sa 


“i Fotografie sejmowe. . 
i Jest -do nabycia iza .. . 1 złr. 50-c: 


Dla Prenumeratorów. „Kraju“ za 1 złr.| 


Już w grudniu przeszłego roku, w 
chwili. przesilenia gabinetowego w Wie 
dniu, kiedy! śię ważyły losy. między 
` większością a mniejszością —, zahim 


cie na rzecz większości — podnosiliśmy | 
w szeregu artykułów kwestję 'namiest- 
nikowstwa dla Galieji.  Powiedzieliśmy 
wtedy — a spodziewaliśmy się jeszcze 
w chwili, kiedyśmy o tém pisali, zwy- Į 
cięztwa mniejszości gąbinetowój — 
powiedzieliśmy : wtedy, że „potrzeba 
przedewszystkiem, aby Galicja w oso- 
bie rodaka namiestnika miała nie u- 
'rzędnika austrjackiegó, ale obywatela 
kraj miłującego, któryby się poczuwał 
przedewszystkiem do obowiązku służe- 
«nia krajowi i narodowi! (p. Kraj 
N.1245 tir. 1869) 0 | 
` Zwycięztwo większości zawiodło wte-, 
dy wszelkie w tym kierunku  oczeki: 
wania nasze. Dziś, kiedy faktycznie 
1 ówczesna „ mniejszość =" bo“ Potocki- 


t 


podnieść wypowiedzianą wówczas, w 
` oczekiwaniu takiego zwycięztwa, my 
naszą. oi stę dB jo 
Galicja zanadto wielkim i odrębnym 
jest krajem, aby dłużćj mogła stać pod 
bezpośredniemi rzec można rządami. pp. 
_ sektionsszefów ministerstwa. Chwilowy. 
bowiem prezydent  namiestnictwa, mie: 
ma ani tyle władzy, ani tyle niezale- 


, 


wadzić administrację rządową w kraju, 
nie oglądając się na każdym kroku na 
„ Urzędnik, jakim jest chwilowy pre- 
'"zydent, w każdym ruchu skrępowany, 
nie ma tyle powagi i tyle zaufania: w 
swoją pozyćję,, aby, Śmiało, minister- 
stwu mógł stawiać wnioski, i aby w 
` danym razie wnioski te mógł w Wie- 
dniu skutecznie poprzeć, nie oglądając 
się na to, że się narazi temu lub o- 
wemu „sektionsszefowi ministerstwa. 
Nieobsadzenie posady namiestnika, 
przypuściwszy nawet, że chwilowy za- 
stępca najlepszemi dla kraju byłby o- 
żywiony chęciami, nadzwyczajnie przy- 
czynia się do szerzenia centralizacji. 
Im mnićj władzy w kraju, tém więcój 
rełacyj idzie do Wiednia, tém więcćj 
przychodzi ztamtąd rozkazów, któ- 
rych próbki mieliśmy w ostatnim ro- 
ku. Czyż, gdyby był namiestnik w 
kraju, mogłyby przychodzić z Wie- 
dnia tego rodzaju rozporządzenia, jak 
niedawno wydane, chcące restytuować 
p. Wintera w Krakowie? Czyż na- 
miestnik, któremuby chodziło o, honor 
władz krajowych, mógłby przypuścić, 


BŁYSZCZĄCE NĘDZE. - 
Pówieść współczesna j 


PRZEZ 


Elpidona. | 


(Ciąg dalszy.) >“: 


— Cóż to za facet?— spytał Adeli ten 
sam, który cukrami, częstował, Lucynkę. 
A był to stary hrabia Kugenjusz, ;ojciec 
Maurycego, ‘którego twarz wcale, jeszcze 
piękna łudziła ludzi pozorami szlachetno- 
ści, o jaką hrabiego wcale nie można było 
posądzać. Na 

— To malarz — odrzekła Adela — ten 
sam, który malował moją minjaturę. 

— I pozwalasz mu tak sam na sam 
z kuzynką zostawać, To trochę niebez- 
piećznie. i 

— Nie jest ni 

` każdy artysta. ., : stra] 
` — Ale jest wcale ładny chłopiec, a Lu- 
cynka w tym wieku, w którym kobieta wię- 
cój patrzy na twarz niż na kieszeń. Ra- 
dzę ci pilnować lepićj tego artystę, żeby... 
tu nachylił się do ucha i szepnął jój coś 
Po cichu. , i j 

— Obrzydliwym jesteś — rzekła Adela 
odpychając go. - 3 i 

— Brawo! Adela zaczyna być „onotli- 
wą — od uszów — zawołał hrabia Śmiejąc 


ebezpieczny, bo goły, jak 


i wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 
Numer pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


— 6 
tal. 20 sgr. 4 tal. 5 s 
r 


20 fr. 


| niom jednćj «z najznakomitszych magi- 


tam swoją politykę , schlebiając p. mi- 


powiedzą: „zamianówano nam znowu 
'centralistę. Starostą itd.* — p, starosta 


|teresie: samego «rządu "potrzebuje na- 


'możebnego pośrednika między sobą. a. 


mie: może, stronnictwa polityczne: nie 


tycznćj barwy, człowieka, który: 'stoi 


gr 1 tal: 15 srg. 
— 10 franków. 


7 tranków. 


Vogle: 


aby w; ten sposób. „uwłączano orzecze- 


4 


zdania, którzy mógą: nawet' rozwijać 


mistrówi, aby tym sposobćm. zyskać 
sobie jego łaski. Zastępcy namiestnika 
mogą być także- wicenamiestnikostwu 
bardzo na rękę, gdyż na nieg mnićj 
spada odpowiedzialności, ale kraj nie- 
zawódnie na tóm traci, oddalając się 
od samoistnój, mnićj od Wiednia za- 
leżnój administracji. Nominacje urzęd- 
ników np. są rzeczą tego rodzaju, że 
chwilę zaledwie ludzie o nich pomówią, 


jednak zostaje, a ; wdzięczny, tym,  któ- 
rzy go; wynięśli, . z .kążdćj ; korzysta ‘o+ 
koliczności, aby, czy potrzeba; czy: nie: 


f 


potrzeba, pomagać, centralizmowi. <; T 
-_ Kraj takswielki jak. Galicja, już w in- 


miestnika, aby ten namiestnik znosił 
się ze stronnictwami, aby te stronnic- 
twa. go. poważały i widziały w. nim 


rządem centralnym. Namiestnik więc: 
musi“ być wybitną osobistością, któraby 
z jednćj strony miała zaufanie w Wie- 
dniu, z drugićj zaś była znaną w kraju. 
Chwilowy zastępca namiestnika zaufa- 
nia takiego i takiego stanowiska mieć 


widzą w nim człowieka «wybitnój poli- 


na swóm stanowisku na mocy. swoich 
przekonań; ale urzędnika, który nie 
wić-eo odpowiedzieć, dopóki nie zate 
legrafuje do Wiednia lub nie dostanie 
obszernćj instrukcji, Namiestnik mają - 
cy w kraju poważanie, w wielu razach 
może zażegnać niejedną niepotrzebną 
waśń pomiędzy rządem a krajem, w je” 
go bowiem mocy jest zbliżyć obydwie 
strony do porozumienia się; chwilowy 
szef namiestnictwa obawia się. stanąć 
po stronie jakiegoś stronnictwa w kraju; 
aby nie stracić świeżo nabytego w Wie- 
dniu zaufania, aby nie narazić się w 
Wiedniu na podejrzenie, że chce gonić 
za popularnością w kraju. narażając|. 
na szwank interesa rządu. Podczas sej- 
mu osobliwie obecność namiestnika ko- 
niecznie jest potrzebną, są chwile, w 
których stronnictwa chcą od rządu wię- 
cćj wiedzieć aniżeli im urzędnik po- 
wiedzieć może, wzajemne takie poro- 


, — Którój stare rozpustniki nie dają po- 
koju — dodała Adela. iisi 
— (zómże myślisz wnieść zdrowie? — 


zamienia zwykle i; rządowi. i stronnic= 
twom na dobre wychodzą. Namiestnik 
powinien być w ciągłćj łączności z kra- 
jem, powinien z nim żyć, z nim mieć 
stosunki, a nie z za zielonego stolika 
pisać. do Wiednia relacje w; ostatnim |. rów „dwor 1 
waka ada 
AAC ZTS. MAKAK, J myślen Wan i 

skłaniać Pg będą ku gentralizmowi, bo Fi EKT policji m aaruwidiii 
nić mie ma. bardziej centralizującego 
jak. papier i atrament. , on ne 


do: teraźniejszego! ministerstwa , dzisiaj 
stawiamy żnowu żądanie nominacji na- 


podanym warunkom. Takim namiestni- 
kiem w danóćj chwili, nie mógłby | 
być 'nikt inny jak: hr. Gołuchowski. : . 


odpowiada, co jest rzeczą naturalną, pro- 
gramom wszystkich. stronnictw  galicyj- 
skich co do;załatwienia kwestji pra- 
wnopolitycznego ustroju:całćj 
Przedlitawji, to jednak wszystkie 
stronnictwa przyznać muszą, że na ra“ 
zie na kierownika wewnętrznych 


łania namiestnika. Galicji nie wychodzi 


ju. 


jący miru w kraju. 


wał 


bowiem razie z pewnością jego rády 


Jako. jedno, z. pierwszych żądań więc 


miestnika, któryby ódpowiadał powyżćj 


"Bo jakkolwiek: hr. Gołuchowski nie 


spraw Galicji nie można; znaleźć 
odpowiedniejszćj osobistości. Zaktes dzia- 


po ża Galicję; tymczasem różnice dzie- 


lace stronnictwa, nasze—po, za tym za-, 
kresem: leżą, . że się tak wyrazimy (w ze- 


wiiętrzńćj polityce Galicji; w wew nę- 
trznój naszćj polityce nie ma tych ró- 
żnic, tutaj różne stronnictwa też łatwo 
się godzą. na namiestnika, w osobie hr. 


gołuchowskiego.. Dlatego; też z radością, 
prżyjmujemy swiadomość;: że hr. Taaffe 
| miał zapytywać się hr.” Gołychowskie-. 


go, ćzyby, w. teraźniejszych okoliczno- 
ściach . przyjął nominację ma namiestni- 
ka. Galicji. Sądzimy, że. hr..Gołuchow- 


ski nie usunie się. od tego zaproszenia. 
Dawniejszy . namiestnik ma wiele admi- 
nistracyjnój praktyki i w układach ty- 
| /Stro- 


FAO się wewnętrzne 


alicji może stosownićj pośredni- 
czyć, aniżeli ktoś, ktoby dopiero p.o 
raz pierwszy próby na tém po- 
lu zaczynał, albo téż urzędnik nie ma- 


2 GFI 


"Sprawozdanie z posiedzeń 
komisji zasejmowój, 


zwołanój przez wydział krajowy na pod- 
stawie dotyczącój uchwały sejmu w celu 
zbadania praktycznych skutków ustawy o 
gminach i ustawy o reprezentacjach po- 
wiatowych, niemniej w celu podania spo- 
sobów zaradzenia niedogodnościom, wy- 
nikającym z obeenego/ urządzenia organów 
autonomicznych. 


(Dokończenie ) 

Przewodniczący uwiadamia, iż głosy 
są wyczerpane i należałoby przystąpić do 
specjalnój rozprawy; poczóm z obowiązku 
swego konstatuje stan dyskusji. Są napo- 
zór dwa stronnictwa. Jedno żąda ułożenia 
nowój ustawy na odmiennych podstawach, 
drugie poprzestaje na zmianie ustawy ist- 
niejącój. Zdaniem mojóm chodzi tu więcój 
o wyraz niź o rzecz samą. Skoro bowiem 
według jednego i drugiego z tych zdań — 
tóre tu najwięcój zwolenników. znalazły — 
sprawowanie: policji 'miejscowój ma być 
gminie: dzisiejszój odjętóm , to już wyłom 
w zasadach. dzisiejszćj ustawy jest stano- 


wysiadającój Bercie. Bankier zdziwił się 
tój śmiałości i zapytał owego jegomościa: 
Kto pan jesteś?— Mąż tój pani — odpo- 


spytał siedzący na, kanapię. baron L. mie-| wiedział ów'drab i poszedł z Bertą zo- 


rząc. hrabiego, złośliwym uśmiechem. 
Hrabia udał, że nie słyszy pytania i 
wziął w,rękę, album... p41: 


— Za chwilę przyniosą szampana i ko- 


lację z restauracji — rzekł,młody książe O. 


; — „Musimy. poczękać na; 
odezwała się Adela, wia j 

'— Więc będą —a.to doskonale. Lubię 
tę małą Bertę z czarnemi jak tarki ocza- 
mi, z temi wiecznie psującemi coś rękami. 

— Musiała niemi dużo majstrować koło 
twojój głowy, bo ci ją porządnie prze- 
trzebiła z włosów. >; 

— A jaka dziecinna.. | 

— Bo się cukierków wciąż napiera. 
m™— A wiecie co wam powiem — ode- 
zwała się Adela rzucając się z papierosem 
na kanapę obok barona. L. — Berta nie jest 
panną. ~ l i 
Nie posądzałem jéj nigdy 0 .to. | 

— Mą mężś, który przedwczoraj zjawił 
się niespodziewanie i w chwili kiedy był 
najranićj potrzebny.” $ 
„— A to mu się pysznie udało — mó- 
wił hrabia. — Jakto nie wiecie nic o tóm? 
.,: No mów, mów, bo cię gotowa udu- 
sić ta plotka, jak się z nią nie wygadasz 
— rzekł baron. ol i 

AK Słuchajcież. | Po teatrze bankier K. 
zabrał Bertę do swego powozu i powióż 
prosto „do siebie na kolację. Kiedy powóz 


Julkę i Bertę — 


stawiając bankiera na ulicy z otwartą gębą. 

— Więc Berta gotowa nie przyjść dzi- 
siaj — zauwążył jeden. 

Uspokoiła | go: Adela: 

— Bądź'spokojny. Męża już dziś'nie ma. 

— Nie ma?! —; Gdzież: się podział? 

— Opłaciła mu się podobno dobrze i 
pojechał. ; 

— A „bankier , pewnie „poniósł / koszta 
tego wykupu. Berty z.niewoli małżeńskiój. 
Znać zaraz, że pochodzi, od Mojżesza, 

— Mąż wykupuje z niewoli, a żona znowu 
kupuje sobie niewolników. Teraz ma znowu 
jakiegoś rumianego gacha, kupiła mu lor- 
netę i każe. mu w teatrzę lornetować się. 

— Lupodziwiać; dobroć różu na chudych 
policzkach i węgiel nad oczami. Piękne 
zajęcie. Myślę, ;że żaden długo, nie wy- 
trzymą w tych obowiązkach. 
, — To tóż zmieniać ich musi co chwila, 
jak chustki od nosa. thosa 

— Ale takiéj kobiety nie wypędzacie 
z balu prawda? —rodezwała się gwałto- 
wnie Adela. — Owszem, kłaniacie się im, 
bawicie się z.niemi. Co taka bankierowa 
epszego odemnie? Żałuję, «żem i wczoraj 
tak spokojnie wyszła z sali, żem nie zro- 
biła skandalu i nie wytknęła. palcem tych, 


łjktóre ze, mną razem wyjść, były, powinny. 


— Nie mówmy już.o tóm, proszę cię — 
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wczy, i rzecz, obojętna, czy.w takim razie 
przyszła ustawa nazywać się będzie nową, 
czy tylko „przerobioną ustawą: Właściwa 
różnica zdań leży w tém, iż jedni chcą 
'odjętą gminom policję powierzyć organi- 
zacji wyższego rzędu, z,dzisiejszych gmin 
i obszarów dworskich na drodze wyboru 


leży, jakito ma być organ, któryby miał 


nawiązywać do tego co już jest, niż szu- 


rzedpłatę. W Krakowie: Jan Bartl. — Księgariiia J. Czecha. i handel Wierżuchowskiego — W6 Lwowie: Księgarnia Kar. Wilda. — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — , W Tarnowie: Księgarnia 
W Krakówio: Jan -Bartl.—Księgarnia Józefa e ochal We -LwoWić: Księgarnia Kar. Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, —! W. 
er, .Neuer:.Markt Nr. 11.— Oppelik, Wollzeile Nr.'22. 'i.Donnat, ajent wied., PraterstrasseNr. 26.—W. Berlinie, Monachjum, Ziirichu, i $t. Gallen, Hudo// Mosse München 
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dzisiejszćj organizacji ciał autonomicznych. 
Jędni i drudzy zgadzają się na to, ażeby 
zarząd majątkiem tj. ekonomiczny zakteś 
działania dzisiejszćj gminy pozostał przy 
nićj nietknięty. Zdawałoby się więc, że 
teraz głównie nad tém zastanowić się na: 


sprawować policję miejscową. | 
Pan Baum. Pozwolę sobie zrobić uwa- 
gg, że p. Huppen i p. Koziebrodzki, tak 


jak p. Ujejski, są za połączeniem obszaru 


dworskiegożz gminą pod względem policji; 


jednakże pierwsi nie są za zniesieniem 


obszaru dworskiego — a to jest kardy- 
nalna różnica. 

Przewodn. tłumaczy, że — skoro się 
wszyscy zgadzają, ażeby policję miejscówą 
przenieść na kogo innego, a gminę pozo- 
stawić jedynie jąko,gminę ekonomiczną — 
nie rozumie, jąki zakres działania pozo- 
stałby dla obszaru. dworskiego i w jakim 
celu miałyby: obszary. dworskie w swój 


dotychczasowej. odrębności być utrzymane. |- 


Pan Kirchmayer. Zdaniem mojóm 
gą trzy opinje: 1) Zostawić taką organi- 
zację jakd.jest, z małemi zmianami usta- 
wy; 2) utworzenie gminy zbiorowój; 3) 0b- 
myślenie organu . dla pełnienia, odjąć się 
mającćj gminom policji. —. Wnoszę więc, 
aby p. przewodniczący, każdy z tych trzech 
punktów poddał pòd, głosowanie, nie dla 
powzięcia „uchwał, lecz. aby się , dowie- 
dzieć, jaka, część za któróm oświadcza 
się zdaniem. s | 
„Pan Krzeczunowicz. Obstaję przy 
zdaniu przewodniczącego; — on słyszał 
wszystkie głosy i decyżja w. tój mierze 
powinna być jego: atrybucją. Po rozwią- 


zaniu przez przewodniczącego postawionój. 
weż 


tji wszystkie kombinacje p. Kirch- 
mayera wyjdą sąme przez się. Popieram 
więc zdanie przewodniczącego, ażebyśmy 


Przewodniczący. Przedmiotem dys- 
kusji jest: Sprawowanie policji. 


-Pan Krzeczunowicz. Przedstawiłem 


już mój sposób widzenia rzeczy. Pan Kirch- 
mayer także wspomniał, że mamy. już 


„| wyższą reprezentację, w którój połączone 


są dwory 1 .gminy, i że my lepszego po- 
łączenia. nie obmyślimy. Zatóm ja wolę 


kać czegoś, o czóm nie wiemy jakie bę- 
dzie. (Mowca opowiada zabiegi swoje w r. 
1866 w Wiedniu wraz z księciem Sapiehą 
u Beleredego w sprawie wyjednania sankcji 
dlą ustawy o reprezentacji powiatowój; 
a skutek był ten, że nie narzucono nam 
ustawy przygotowanćj dla innych prowin- 
cji, według której — jak w Czechach — 
w kurji wiejskićj stanowią chłopi dwie 
trzecie, a więksi właściciele jednę trzecią; 
lecz zezwolono na takie zrównoważenie 
kurji, jakie nasza zaprowadziła ustawa. 
Ztąd wnioskuje, że my na teraz nic nie 
uzyskamy i możemy się dopiero wtenczas 
czegoś lepszego spodziewać, gdy będzie- 
my mieli rząd odpowiedzialny.) Otóż je- 
stem tego zdania, że rada powiatowa nie 
jest złą instytucją. Przeniesienie policji 
na inny organ wystarczy na dziś; projekt 
zaś, który odczytam, okaże panom, w jaki 
sposób to przeprowadzić zamierzam. 


Projekt p. Krzeczunowicza do ustanowienia 
sędziów policyjnych: 

„Władza policyjna miejscowa, teraz gmi- 

nom i obszarom dworskim służąca, winna 

być przeniesioną na sędziów policyjnych, 


szój przykrości. Urządziliśmy ci owację, 
jak primadonnie jakićj. - = 

Adela ruszyła wzgardliwie ramionami. 

— I eóż mi: z kwiatków przyjdzie? 

—. Wyborna jesteś. Sądzisz, że brylan- 
tami lepiej) można wstyd zakryć.: 

— Może: takiemi ,» jakie miała wczoraj 
bankierowa na wydętćj szyjce swojéj. 

— Nie, ja tylko chcę wiedzieć, dlaczego 
my mie mamy prawa. znajdować się tam, 
gdzie stokroć gorsze od nas kobiety wstęp 
mają. 

— Chcesz! wiedzieć dlaczego? Oto, że 
one zadość: uczyniły: wymaganiom: towa- 


»|rzyskim i postarały się o parawaniki, za 


któremi kryją grzeszki swoje. Mają mężów. 

Roztrzepaną iyżywą 'Adelę: te słowa zro- 
biły nieco poważną i chwilkę małą zamy- 
śliła się. 0. isb wi 

Tymczasem książe O., w którego ruchach 
znać było niecierpliwość 1 oczekiwanie, 
zbliżył się znowu do okna, przy którym 
stał hrabią Eugenjusz. 

— Zdaje się, że nie przyjdą te panie — 
rżekł zapuszczając wzrok w ciemną ulicę. 
Czy Julka wie, że jesteś tutaj. 

— Wie. | 

— No, to z pewnością przyjdzie. Uwa- 
żałem kiedyś w teatrze, że jest tobą mo- 
cno zajęta. Dobry: masz gust, bo to sma- 
czny: kąsek. 

— Ale jest trochę. dzika, niedostępna. 

— Już my ją ułagodzimy. Licz na mnie. 
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zastrzegam sobie głos | 


JEŻE [í N 91 IAE 85] > 7 3 
przez radę powiatową 'co' trzy latą wy-| du tego; organu, 
bieranych, lub. mianowanych "na. trzy) lata | późnićj. ` y 
od rządu zpomiędzy. kandydatów przez) Pan,Kirchmayer 
radę powiatową wybrańych. '© **j'., fłem, co chcę zostawi 
Sędzia policyjny" pówinień: by 
'wiony na okręg, obejmujący Sstós 
liczbę gmin i obszarów dworskich: | . |ut 
OW sprawach policji katńój sąd powinien |» 
się odbywać publicznie. | <3 |- “fni 
‘Od wyroku 'sędżiego policyjnego; wi 
rym kara zasądzóna (łącznie z zasądzo i 
wynagrodzeńiem szkody) nie przenogi 501 
złr., nie powinno być: dalszego odwoła- |! 
'nia się. Sn 3 RRE Hissi 18 ` SĘ | 
Przełożeni gmin i obszarów dwotskich.| P90) 
mają być podwładnymi, sędziego policyj- | GI] 
nego przy wykonywaniu jego: władzy, - 
Koszta instytucji sędziów. policyjnych || 
powinny. być. ponoszone w. znączniejszój 
części, z funduszów. powiatowych, w mhiej- 
szćj zaś także z funduszu krajowego. 
Byłoby pożądanóm, aby ; już nawet dla 
zmniejszenia, kosztów. sędziowie policyjni. 
byli zarazem sędziami pokoju i jako tacy | 
mieli władzę rozstrzygania w pierwszój i 
ostatnićj. instancji drobnych sporów cywil- 
nych, .których przedmiot nie przenosi! 200 
złr.; dalój prawo pojednywania. stron w. 
innych sprawach cywilnych ;, nakoniec | sto= 
sowne atrybucje w sprawach spadkowych 
i pupilarnych.* 4191 


Pan Badeni. Wszyscy widzimy, że po- 
cja w pierwsžéj instancji źle: jest wyko- 
nywaną, lecz pytanie, czy loicznićj | jest 
zatrzymać ją w tychsamych rękach co! dzi- 
siaj, czy przenieść na innych ludzi. Ja z 
tém ostatniém zdaniem nie zgadzam się, 
lecz jestem “za tém, ażeby: tym ludźiom, | 
którym wykonywanie policji jest dziś od- 
dane, dana była broń do ręki, bo natuża|; 
ludzka jest ułomna i nie każdy pełni: swej. * 
obowiązki z poczucia tychże, lecz również 
z przymusu i bojaźni kary. P. Krzeczuno- 
wicz proponuje, ażeby tę władzę przenieść 
na sędziów policyjnych — to znaczy ode- 


brać ją tym ludziom,. którzy stan rzeczy |gi 
mogą wiedzieć bezpośrednio, 'ą dać ją tym, | 
którzy dopiero' pośrednio 6 wszystki | 


ta imo ni 


wykon 


ł.przez utworzenie okręgów do spraw 
Wania: policji i 'w górę przez utworzenie 
reprezentacji obszarów. j mnićj 


KIćJ mniej | 
dawne obwód: 


powołanych wy 
e, ułatwione. ' 


iem do 
wiadywać się mają. Otóż komu łatwiój wy: 
konywać policję: pierwszym czy. drugim ?|ą 
Ja sądzę, że łatwićj oddać ją tym, którzy jeg : 
są w położeniu dowiedzieć się  bezpośre-| nom 
dnio. Przejdę teraz do praktycznój strony: | okr: 
Przypuśćmy, że dzisiejszy powiat składałby| w jg 
się z dziesięciu gmin zbiorowych — żatem | únii 
dziesięcia sędziów  potrzebaby na powiat, | tye 
a 740 ma cały kraj, Nam brak ludzi już| prakoń 
przy. dzisiejszój organizacji — a zkądże | Znąć y 
wziąć tych nowych ludzi ?— czy Z włościan, | sobie odi; 
obywateli, urzędników i małomiejskićj in- | 
teligencji? Pokaże się w końcu, że 4 
dziemy na. pisarzów gminnych, któr: 
już pód naszym. bokiem dopuszczaj 
nadużyć. Jestem więc za tém, jak już ws) 
mniałem, ażeby policję pozostawić w tych 
samych rękach co dziś, z rozszerzeniem jé) | ażeby. 
atrybucji. | zarząd. 
Pan Zbyszewski. Odchodzimy znów | że JUż, 
od przedmiotu. Panowie bowiem chcecie 
wpierw utworzyć władzę, a ;potem dopiero 
obmyśleć, komu ją oddać. Sądzę, żeby:pier- 
wćj nie ustanawiać władzy, nim porozu- 
miemy się, jaka ma być jéj atrybucja. Co 
do mnie, nie mogę się zgodzić na pojedyń- 
czego urzędnika, gdyż byłby to. nowysman- 
datarjusz. Mylném jest to zapatrywanie, że 
dla nowych ciał nie znajdą się potrzebne | 
siły — po za wami panowie. jest wiele lu- |. 
dzi, których użyć można — głosy: (nie ma!) 
Przechodzę teraz do bliższego rozebrania 
paragrafu 27. Literę a) należy. pozóstawić 
gminie; litera b) jest najważniejszą, 1. tu 
należałoby subtelnie rozróżnić ważne rzeczy. | powia 
od: drobnych ; literę :6) pozostawić gminie | przeć 
z wyjątkiem komunikacji; literę 2) zosta» | B 
wić gminie; literę /): należy odjąć;. literę 
g) tożsamo; literę %) (i +) zostawić. przy 
gminie, resztę zaś oddać wyżćj, Co do skła- 


rząd 
by sta". 


policji nieokręgowćj. 

Pan Ujejski. Odcżytam z pi 
tyczący ustęp: (cżyta) „rada gmi 
żona z niewięcćj jak” dziesięciu 
itd., byłaby nieodzowną atrybucją g 
Pan Kirchmayer tłómaczy, iż o 


i 
Y ivi ; 


—. Owszem? |] — 4 panu” co do tego. Ot 


Książe chętnie się. zgodził dla zabicia tańczyłbyś ze mną walczyka. 1 


czasu, który w oczekiwaniu wlókł mu się|zagraj nam. 
bardzo powoli. „Hrabia skwapliwie rozło-| Julka zajęta cichą rozmową z 
żył stolik i wyrzucił karty.“ +qnie słyszałą- wezwania... 

— Jak gramy ? l d TA 


Ś4 
m 


księci 


Uważasz p 


an A rzekła (Berta do 


) 


jéj prześliczną koliję. To bardzo 


~: Nie+wiem „—, jak tu grywacię.. | tego, który stał-z.nią gotowy do tańca. 
= Grywamy zwykle 'partję po... ` jak książątko , zajęło «się, Julką. Wczor 
Dzwonek u bramy zabrzęknął. przysłał je i k 

= To one — rzekł książe i zerwał się |miły' etiłopiec. "Czego: mniej 
z pośpiechem. -. 


l 


(pahotak ści- 
skasz? — Julciu;:Julciu, graj walca. Nie 
byłani ha: balu, to choćstw użyję sobie. 


4 


ił się. niezńacznie il zo- 


Hrabia .skrzyw JE 


stawszy sam przy stoliku bawił się woltami|A ty Adelo podobno byłaś? Czy miałaś 
i oglądaniem: kart. e 


i zaproszenie ?. Mnie. jeden młody człowie 
| Przybycie. dwóch. aktorek, które przy. |obiecał się wystarać — i zbrodniarz. 
prowadził ich kolega grający na scenie à| przyszedł "99701 eme srai 


k 
za. sceną role lokajów 1 powierników, oży-|. — A 
wiło bardzo towarzystwo. W saloniku zro- |spytał tancerz Berty. `. 
biło się gwarno. Szczególnićj Berta trze- - Ja z 
potała się,.śmiała, chichotała, zaczępiałaj — Ale biorę z góry: Prawda? 
każdego rozmową, , toi siądała. przy, forte- | << Pewnie nie od pana, boś 
jak,, Czego mnie pan,tak moóno c: 
NO dalka h matu t 3.4 
„M to co? ktoś jeszcze idzi 
kła Adela. słysząc kroki na 
Cade =, Pewnie kolację hio 
traciej , — Nie, to bankier K 
* „.„JAdela wchodząc. 
= Puść mnie par 
chem Berta “wyrywają 


„A może, zapłatą, wziął naprzód? 
~Ja nie place z góry?” <" 


DS 
= 
s 


i 
= 
i 


pianie, grała, śpiewała, t0 : znów zerwąwszy 
się ze stołka kręciła.się w b 
podskokach po pokoju. oi: 
— Co, się stało dzisiaj Bercie ? — spy- 
tał jeden ze: starszych. 
— Zwarjowała. z. radości. po. 8 
męża. SB F 
— Więc wiecie już — cha, chą, cha — 
to; doskonale. — Jestem teraz znow 
na na jaki rok. 3a Kta 
— Więc mu -płacisz haracz roczny za {gdy 
zwolnienie od obowiązków małżeńskich. * - 


aletniczych 


na soho 
SĄ - 


ta 


u:wol- 


— Powinnaby tu już być — rzekł książe 
patrząc; na zegarek. Ñ 


— No, 'no, bez tych, poufałości, bardzo 
proszę. Rr R 13 * 


Się. -—- Panowie! miałbym ochotę wznieść cenią cząsu 


i — A możeby tak dla. skró 
toast na cześć nowoczesnćj Zuzanny. 


zatrzymał. się, przed domem. jego, (ktoś o- | rzekł baron. = Czyż ;-dzisiejszy » wieczór 
partję pikiety. 


tworzył drzwiczki powozu i podał rękę! nie wynagrodził ci dostatecznie wczoraj- 


| | 


‘serm dugdzieżeś sobie takiego wygodnego | : 
męża wynalazła? =” BAS 


o) 
KN 


się kto poskarży, a o innych będzie się 
gt dowiedzieć sędzia policyjny -od wójta 
lub od dworu, objeżdżając swój okręg. Obli- 
czenie p. Badeniego, że do obsadzenia sę- 
dziów policyjnych. będzie potrzeba 740. lu- 
dzi, jest mylne; bo na 6.000 gmin, licząc 
po 10 gmin na jeden okręg, wypada tylko 
600, a może 400 kilkadziesiąt wystarczy— 
gdy dziś 9,000 osób sprawuje policję. Le- 
_" pićj więc będzie zredukować tę liczbę na 
' mniejszą, a sędziowie się znajdą między 
urzędnikami, rządowymi i prywatnymi. Je- 
stem więc za tem, ażeby: całą policję od- 
dać sędziom policyjnym, którym mają być 
podwładni wójci. Pan Smarzewski utrzy- 
muje, że sędzia według mego projektu 
byłby rządowi podporządkowany, bo 'sto- 
gował by sig do załatwień rekursów; więc 
możemy temu zapobiedz i stosownie rzecz 
zmienić. Żądacie panowie, ażeby był bez- 
płatny a płatnym tylko pisarz; — niech i 
tak będzie! — tylko czy bezpłatnych znaj- 
dziemy sędziów? Wójtów wzorowych zna- 
 leść łatwićj, lecz urząd sędziego trzeba 
sprawować umiejętnie, ze znajomością prze- 
_ pisów. Mnie tu głównie chodzi o wybór; 
dlatego pozostałbym przy teraźniejszój or- 
_ ganizacji. Policja miejscowa leży w ustawie, 
_ gmina rąk nie ma związanych. Gdy uchwa- 
limy zaś utworzenie ciała nówego, czy znaj- 
"dziemy potrzebne żywioły? — czy jesteśmy | 
nawet pewni, że uchwałę taką przeprowa” | 
- dzimy w sejmie, a następnie czy uzyskamy 
sankcję? Zastanówmy się, czy to będzie 
_ lepićj? Mówimy o okręgach i każdy ma 
"swój przed oczyma; lecz gdy nam przyj- 
dzie powiat podzielić na okręgi, to jeżeli 
dzisiaj na cały powiat znajdzie się tylko 
_ jeden człowiek czynny, zkądże ich wziąć 


na prezesów okręgowych będą włościanie | 


wybierać ludzi światłych i inteligentnych. 
Zatóm stoję przy wniesionćj petycji. 

Przewodniczący. Zaznaczam, iż p. 
Jaworski podał nową myśl do dyskusji, 
bo wnosi, ażeby policję przenieść na ra- 
dy powiatowe, które takową wykonywały- 
by przez delegatów. 

Pan Kirchmayer. Myśl to nie nowa, 
a wykonanie jéj niepodobne, bo wydział 
powiatowy zadaleko jest oddalony. Pan 
Jaworski niedawno podnosił, że nie ma- 
my dość ludzi, a przecież sprawowanie 
policji porucza delegatom — gdy więc 
delegaci się znajdą, to tóż znajdą się 1 
tacy, którzy podejmą się wypełnienia tych 
obowiązków według myśli naszćj. Co do 
gminy zbiorowój według projektu p. Ujej- 
skiego, to gmina zbiorowa już jest; jest 
nią rada powiatowa — a aby wydział po- 
wiatowy przekształcać, nie uważam tego 
za praktyczne i za konieczne. Zdaje mi 
się, że nam głównie chodzićby powinno 
o egzekucję w wykonywaniu policji, a do 
tego niezbędnym warunkiem jest zapro- 
wadzenie straży polowćj, która natrafia 
na wiele trudności. Otóż skompletujmy w 
tym względzie ustawę. Kosztów nie bę- 
dzie znacznych, bo takowe poniosą chę- 
tnie obszary dworskie i gminy. wiejskie. 

Pan Zbyszewski. Są projekta co do 
sprawowania policji: 1) ażeby pozostała 
przy teraźniejszćj gminie; 2) ażeby ją 
przenieść na powiększoną gminę 1 3) ażeby 
ją przenieść na organ osobny, a to na u- 
rzędnika lub delegata. Co do gminy miej- 
scowéj, to gdybyśmy jéj niewiedzieć, ja- 
kie dodawali atrybucje, to nie postawimy 


jój tak, ażeby skutek był dobry. Co do 


| dla wszystkich okręgów — czy. znajdzie Się [utworzenia gminy zbiorowój, to chodzi o 


~ tylu odpowiednich ludzi? Dlatego ja się 
= obawiam tój instytucji i jestem za tóm; 
- ażeby nie szukać czegoś nowego, lecz na- 
wiązywać do tego co już istnieje. 

' Pan Badeni. Ja wychodzę z tego sta- 
nowiska, że nam brak atrybucji organu 
wykonawczego, lecz nie organu samego. 
_ Pan Krzeczunowicz mnie nie przekonał i 
_ obawy mojój nie uchylił podnosząc, że 
" organa dowiedzą się 0 nadużyciach. Ja 
właśnie tego się boję, że będą wiedzieć 
tylko o tóm, co się stanie; ja chciałbym, 
` ażeby te organa o możliwości wypadku 
naprzód wiedziały; ażeby wiedziały wpierw 
nim koń. nogę złamie, że w moście jest 
dziura, ażeby wpierw .się dowiedziały, za- 
_ mim połowa wsi się spali, że komin sta- 
wia się z chrustu. Ja więc jestem za po- 
licją prewencyjną, więc za taką, co cho- 
dzi krok w krok za tymi, nad bezpieczeń- 
stwem których ma czuwać. Jeśli zaś pa- 
mowie jesteście za organem pośrednim, to 
na to nie potrzeba zmiany ustawy, bo do 
tego uprawnia nas $. 53 — 1 zachodzi 
ba innój atrybucji, & nie no- 


ana Krzeczunowicza pro- 
praktyczny. 


cej aty: ja 
dlatego, bo. gdy n 
y owsta 


a p e 
żeby organ policyjny, 


kominie W pe 
konieczny jest organ inny. Otóż przede” 
omine ny J a pam. BA zgodna czy 
e ak wnosi p. Badeni, tj. ża- 
w ETEA aeh p ii tylko powię- 
czy tóż nowych organów, 


było 30 do 40 
' zresztą sekretarz często jest 


rami. Dlaczegóż więc ći 
zetknięcia, „dlaczego nie chcą © 
tych dobrych skutków i w gminie zbioro- 
' wój, gdyż okażą się onei tam; - 
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.OBRAZKI z PODRÓŻY. 
FB oh : OTOU hiehaa i AŚ OT 0t A 
` 'Odozyty. literackie miano w Dreznie 
“| Wawrzyńca bar. Engeström.: > 
(a (Gtąg daos) 
| Jaka była potęga wendzkiego boga 
na słowiańskie plemiona, dowodzi najle- 


piéj poselstwo Czechów za czasów Li- 
bussy, wysłane z Pragi na Rugję z 


zdj 


i odprowadzono takowy. _procasjonalnie 
wśród tłumów. wędrownych do czeskićj 
_ stolicy, gdzie zbudowano Świątynię. 

Najwyższy kapłan na „Rugji był pa- 
órój krajowe ulegały książęta. A, 
Krwawe to były po one czasy dzieje 
tego ludu, jednym i nieprzerwanym bojem 


dzieje jasną oświecone 


, niechaj mi wolno będzie w téj 


|tyczne.] — Korespondent ze Lwowa do 


ik|du na znaczenie obecnego politycznego 
‘naszego w chwili obecnój mieć może, połą- 


|nadzieja ta prawdopodobnie ziści się. — 


|stoi—jak wiadomo—dr. Smolka, ze stron- 


| Dziennika Pozn. na to, że Koło polityczne 


| przez ludzi mających do tego upoważnie- 


, (jeden 


prośbą o przysłanie im jego wizerunku; | 


nem życia i śmierci; najwyższą władzą, | p 


rozboje morskie były jemu | . 
podań mitologi- 


"za mgły bajecznój, z Tuż obok grodu, 
atowidowych czasów jeszcze 


wynalezienie cenzury, na podstawie któ- 
rój należałoby uskutecznić utworzenie o- 
kręgów. Taką więc cenzurę ustanawiam 
w liczbie ludności lub podatków, np. 5000 
ludności i 10,000 złr. podatku. Przypuść- 
my, że na to trzebaby było 10 gmin, więc 
i dziesięciu wójtów! zasiadłoby w radzie 
powiatowój, a do tego każdy, kto płaci 
500 złr. podatku. Naczelnik miałby całą 
egzekutywę — w tym punkcie zbliżam się 
do petycji. Co do ustanowienia organu o- 
sobnego do sprawowania policji — to nie 
mogę.się zgodzić na urzędnika i delegat 
podobałby mi się więcćj, lecz życie kon- 
stytueyjne nie leży w jednostkach, ale 
trzeba, ażeby się wszystko: odbywało pu- 
blicznie i zbiorowo. Dlatego ja jestem za 
nową ustawą, która oddaje policję ciału 
zbiorowemu z naczelnikiem posiadającym 
egzekutywę. SAT 
Na tém zamknięto posiedzenie. 


1 m 
Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Kraków 21 kwietnia. [Koło poli- 
Dziennika Pozn. pisze: BR 
+ „Kilkakrotnie już wyrażałem nadzieje, 
że nasze stronnictwa polityczne ze wzglę- 
położenia i wielkićj wagi, jaką głos kraju 


czą; się w. celu wspólnego działania. Otóż 


Krakowskie Koło polityczne wzięło w tym 


względzie początkowanie i wyprawiło do|; 


Lwowa swego pełnomocnika, by się po- 
rozumiał z istniejącemi u nas stronnictwa- 
mi, mianowicie ze stronnictwem demokra- 
tyczno-federalistycznóm, na. którego czele 


nictwem rezolucjonistów — jakkolwiek nie- 
licznóm i słabóm, i ze stronnictwem tak 
zwanych mameluków, których naczelnikiem 
jest dr. Ziemiałkowski. Rokowania w tym 
względzie są w toku. O ile wiem, skła- 
niają się stronnictwa Smolki i Ziemiał- 
kowskiego do wzajemnych ustępstw w celu 
wytworzenia wspólnego dla kraju progra- 
mu, do którego —można się spodziewać — 
i członkowie klubu rezolucjonistów przy- 
stapia,“ AA 

Podobne wiadomości podają dzienniki 
wiedeńskie, jak stara Presse i Wanderer. 
Mniejsza nam o dzienniki wiedeńskie, któ- 
re nigdy co do Galicji nie są dobrze po- 
informowane. Zwracamy jednak uwagę 


iako takie w żaden sposób nie może 
brać podobnóją inicjatywy, ponieważ to) 
przekraczałoby legalny zakres 
jego działania. EE 

: Wszelkie usiłowania porozumienia się 
mogą wychodzić tylko od stronnictw 
jako takich i mogą być podejmowane 


nie od swych przyjaciół politycznych. To- 
warzystwa polityczne ' jednak jako takie, 
według ustaw u nas obowiązujących, po- 
dobnych rokowań prowadzić nie mogą. 

Ą A ć | ł 


t 


łego Olimpu mistyczną, a „zdaje się 
przedsłowiańską postać królującej „na Ru- 
gji bogini, Herta (ezyli Ziemia), 
staro-germańska jak utrzymują świętość, 
była w swoim czasie na Rugji wszech- 
władną pańią. Wspomnienia Herty płyną 
mi starych buków gaworem, z białego 
szczytu Jasmundu, gdzie dzisiaj krom 
zielónój mogiły, czarnego w lesie jeziora 
i wiejskich baśni podania, nie zostało 
śladu; a już za czasów potężnej Arkony, 
pod berłem wszechwładnóm Światowi- 
da królował bożek słowiański Piżmar 
i była jego Świątynia. | © ; 
Te mistyczne i niewyświecone podania, 
niedokładnemi wspomnieniami Tacy ta 
starój są przypisywane Germanji; ale jak- 


kolwiekbądź, choć mgłami bajki okrążona 


jest postać Herty, na Rugji jest ona 
w podaniach gminnych zakorzenioną, że 
wspominając Rugję i J6) legendy, niewolno 
pominąć zamglonego Herty obrazu. 


tylko wspominki, 2 
ROGALĘKA, tak zwany gród Herty. Tu 
czeili Rugjani 
uosobiała mat i 
mówią, wszechwładnéj pani była potęga. 
wśród cieniów starej 


obrazek, wyprowadzając z zamar- |j 


rzeddziejowych wieków tradycją i tak 


Na Jasmundzie, na szczytach Stopni- 
cy (Stubenkammery), gdzie dzisiaj słabe 
wznosiła się świątynia 


e boginię Hertę, która 
kę ziemię i wielka, jak 


buczyny, w zaciszy, rozlane czarne jezioro, 


A Tages Presse zapewnia, że doniesie- 
sie znajdujące się w Morgenpost, jakoby 
hr. Taaffe telegrafował do hr. Gołuchow- 
skiego ofiarując mu posadę namiestnika 
Galicji, jest zmyślone i że rząd ani się 
zajmuje, ani w obecnej chwili zajmować 
może mianowaniem nowych namiestników. 
Być może, że hr. Taaffe nie telegrafo- 
wał do hr. Gołuchowskiego i że rząd u- 
rzędownie nie zajmuje się kwestją miano- 
wania namiestnika, być może, że forma 
tego ofiarowania jak ją podaje Morgenpost 
jest fałszywą, tyle jednak na podstawie 
bardzo pewnych wskazówek utrzymywać 
mogę, że w tych dniach zawiązywano ro- 
kowania z Wiednia z hr. Gołuchowskim o 
objęcie przez niego posady namiestnika 
Galicji, i że hr. Gołuchowski rokowań tych 
nie zerwał, ale pozostawił je w zawiesze- 
niu, czekając na rozwój dalszych wypadków. 
W obecnéj więc chwili może nie być 
mowy o nominacji hr. Grołuchowskiego, 
przezorne wszakże  ministerjum na każdy 
wypadek chce się porozumieć z ludźmi, 
którychby w danym razie użyć mogło. 


Warszawa 18 kwietnia. 

(57) [Obchody grobów — bank 
polski —bank handlowy — nasze 
życzenia dlawas—ks. Piotrowicz.] 

List dzisiejszy zaczynam od ruchu w ko- 
ściołach podczas dni ostatnich wielkiego 
postu. Obchody grobów przysparzają zwy- 
kle naszym instytucjom dobroczynny zna- 
czne zasiłki, zdaje się, że i ten rok nie 
zawiódł, bośmy wszędzie na tacach widzieli 
spore sumy pieniężne. Hrabia Berg zwie- 
dził kościół kapucynów i hojną ofiarą po- 
większył sumy zebrane. W znaczniejszych 
kościołach wykonano utwory muzyczne Ros 
siniego i Hajdna; szkoda tylko, że amato- 
rowie w wysokim stopniu zawiedli oczeki- 
wania muzykalnych słuchaczów. 

Czy bank polski zostanie, czy tóż będzie 
zamieniony na filję banku petersburskie- 
go? oto pytanie, które sobie od dni kilku 
zadają w sferach interesujących się tą in- 
stytucją kredytową. Odpowiedzi na to są 
dosyć sprzeczne. Podczas gdy my z wiaro- 
godnego zródła słyszeliśmy, że bank wy- 
puści wkrótce za 6 miljonów rs. ban kno- 
tów polskich, Gołos nas zapewnia, że 
komitet petersburski do spraw polskich 
zajmuje się przemianą banku polskiego na 
filję banku państwa. Zdaje się jednak, że 
samoistność banku polskiego jest na pe- 
wien czas zapewnioną. Pan Kruze, dotych- 
czasowy prezes ma zostać gubernatorem 
banku, a p. Roguski, prezesem. Urząd gu- 
bernatora banku, jest to nowość, przeszcze- 
piona z carstwa. Powiadają, że w atry- 
bucjach tego urzędu mieścić się będzie 
wiele spraw finansowych Królestwa kongre- 
sowego. Przy tćj sposobności musimy wam 
nadmienić, że bank handlowy wkrótce swą 
działalność rozpoczynający, będzie dla ku- 
pców instytucją nierównie dogodniejszą, a- 
niżeli bank polski. Przestarzała organiza- 
cja tego ostatniego nie zadowalnia nikogo, 
podczas gdy czynności nowćj instytucji pry- 
'watnój urządzone będą wedle wymagań po- 
trzeb dzisiejszego przemysłu i handlu: 

Jużeśmy wzmiankowali, jakie zajęcie wzbu- 
dziło w Warszawie przesilenie ministerjal- 
ne w Wiedniu. To zajęcie dotychczas nie 
ustało i wśród ciszy świątecznćj piowadzą 
się gorące rozmowy o waszych „stosunkach. 
Cóż „za życzenie góruje w tych oczekiwa- 
niach na rozwiązanie kwestji? Oto zgo- 
da z Czechami! Nie dalej jak wczoraj 
słyszeliśmy to zdanie od ludzi poważnych 
i dobrze myślących, którzy przy, staroży- 
tnój biesiadzie słowiańskićj, wymienili ży- 
czenie ujrzenia nakoniec zgody. plemion 
słowiańskich Przedlitawję zamieszkujących, 
Zdawałoby ci się, że w tych życzeniach 
zgody z Czechami słyszysz głos całćj Ko- 
rony. Mar 

Pisaliśmy wam niedawno o księdzu szła- 
chetnym, co nazwał właściwóm imieniem 
czyny rządu moskiewskiego na Litwie. Na- 
zwisko tego kapłana, które na zawsze mi- 
le brzmieć będzie w uszach Polaków, jest 
Piotrowicz. Ten mąż pełen godności 
spalił na ambonie w kościele litewskim ry- 
tuał moskiewski i jak donoszą urzędowe 
dzienniki, został wysłany porządkiem ad- 
ministracyjoym do Archangielska. Czyż ma- 
my potrzebę dodawać, że życie tego szla- 
chetnego syna Polski jest policzone na 
dni, jeżeli nie na godziny.... 


Wilno. [Ks. Piotrowicz- wypadki 
w Wilnie — zgub. mohylewskiej.] 
O ważnych zajściach w Wilnie, o których 
już pisaliśmy, zamieszczamy dzisiaj do- 
słownie dwa sprawozdania autentyczne, 
które nas doszły. 


Wilno 16 kwietnia. 
Dzień Zwiastowania N. Marji Panny 
pozostanie dla Wilna i katolików parnię- 
tnym, głęboko albowiem nas rozrzewnił 


‘|i przekonał, że dużo jest kapłanów, któ- 


eziorem Herty nazwane. Wedle le- 
gendy kąpywała się w tóm jeziorze bogini, 
wieziona na złotym wozie wołami, taje- 
mną osłoniona oponą. “Tylko poświęceni 
jéj czci kapłani mogli jej towarzyszyć. 
Dla usługi były za każdą razą w pocho- 
dzie niewolnice, ale zaraz po odbytym 
obowiązku zatapiane; bo czyjekolwiek nie- 
poświęcone oko spoczęło na świętćj pani 
obliczu, umierać musiał! Do tego jeziora 
przywiązany jest pomiędzy ludem cały 
świat legend tajemnych; to jest qroczy- 
sko, kraina duchów i opowieści, do któ- 
rój ze strachem przybliża się lud wie- 
śniaczy, przesądne o nićj wieści opowia- 
dając. Z takich podań ludowych jakoby 
echem tajemnego wspomnienia Rugji, 
przytaczam tu legendę, którą ułożyłem 
z pamięci: 


Jezioro Herty. 
Na Stopnicy wzniosłym szczycie, 
Gdzie odwiecznych buków gwary, 
W czarnym lesie, cicho, skrycie 
ni jezioro i gród stary. 


Czarne wody w tój wyżynie, 

Z dawnych czasów gród-mogiła, 
Tylko szumi po buczynie, 

Że tu kiedyś Herta żyła; 


że ją czezono na tym dworze, 
: Że królował gród tćj ziemi, 


NE: 


rzy wszystko dla wiary ojców poświęcić 


gotowi. Ks. Żyliński przed rokiem wikary, 
a obecnie administrator djecezji wileń- 
skiéj, wezwał miejscowego dziekana ks. 


Stan. Piotrowicza i polecił mu odczytanie 


ukazu cesarskiego, wprowadzającego do o- 
brządku rzymsko-katolickiego język mo- 
skiewski, przytóm doręczył mu 143 egzem- 
plarzy tłómaczonych rytuałów kościelnych 
na moskiewski język, dla rozdania ducho- 
wieństwu. 

W tłómaczeniu tóm ukazu powiedzia- 
nóm było, iż lud dotąd przez księży był 
oszukiwany, że księża nazywali lud rzym- 
sko-katolickim, gdy tymczasem on jest 
petersbursko-katolickim i zależy tylko od 
synodu tamtejszego. - 

Przy odbieraniu tych papierów ks. Sta- 
nisław Piotrowicz zaklinał na wszystko 
ks. Żylińskiego, aby dalój nie brnął w 
grzechy, tómbardzićj, że tłómaczenie ry- 
tuałów jest fałszywe i z dodatkami; aby 
raczćj był prawdziwym kapłanem, a gdy 
to wszystko nie pomogło, przyrzekł ukaz 
ogłosić. 

„Po wyjściu ks. Żylińskiego ks. Piotro- 
wicz wezwał swoich przyjaciół i opowie- 
dział rozmowę z ks. Żylińskim i prosił 
ich, aby z ambon lud zaprosili na odpust 
ae Zwiastowania do kościoła św. Ra- 
ała. 

„W sam ten dzień ks. Stanisław Piotro- 
wicz wyspowiadał się i odprawił mszę św. 
przy ołtarzu M. Boskiój Ostrobramskićj, 
na której dużo ludu już się znajdowało. 

Następnie pojechał do kościoła św. Ra- 
fała. Na dzień odpustowy Zwiastowania 
M. Panny przybyło mnóstwo włościan na- 
wet z dalszych okolic Wilna; wszedł na 
ambonę i mnićj więcćj temi słowy prze- 
mówił: 

„Bracia! szczęśliwy jestem, iż tak licznie 
zebraliście się, gdyż jako kapłan mam 
obowiązek ostrzedz was o grożącóm nie- 
bezpieczeństwie. Mam polecenie odczyta- 
nia wam ukazu wprowadzającego do ko- 
ścioła katolickiego język moskiewski, przy- 
tóm odebrałem od ks. Żylińskiego 143 
egzemplarzy tłómaczonych rytuałów i u- 
kazów z wyjaśnieniami, z tych 142 spa- 
liłem w domu, zachowałem jeden tylko 
egzemplarz dla przekonania was o praw- 
dzie słów moich; ten tu oto w oczach 
waszych palę. 

„Niebezpieczeństwo względem zmusze- 
nia was do przejścia na schyzmę jest 
wielkie, albowiem naczelnicy djecezji, jak 
np. ks. Żyliński administrator, oraz księża 
kanonicy Nemeksza, Tupalski, Herburt, 
to jest ci wszyscy, którzy jeździli do Pe- 
tersburga, już są prawosławni i zdradzili 
kościół, którego byli kapłanami; nie wierz- 
cie im, bo to są zaprzedane łotry,: od- 
szczepieńcy, których wam z obowiązku 
mego wymieniłem, abyście się ich strzegli. * 

Następnie zachęcając do wytrwania w 
wierze, zakończył: „A zatóm padnijcie na 


kolana. i przysięgnijcie, że zginiecie dla 


wiary tak, jak ja ginę, który po raz osta- 
tni do was przemawiam. Za ten czyn rzą- 
du moskiewskiego klątwa ojca św. nadejść 
powinna, nim to nastąpi, ja ją w imieniu 
tegóż rzucam. Idę ze spokojem do domu 
oczekując swego losu.“ ` 

Ks. Stan. Piotrowicz miał urzędowy ra- 
port do Potapowa, który po kazaniu na- 
tychmiast przesłał. W raporcie tym było 


|wyrażono, iż tak podłych. ukazów głosić 
nie będzie i że do tego nikt go nie zmusi; | 


że wytłómaczył na kazaniu ludowi praw- 
dę Fh był powinien, w końcu, iż czeka 
w domu swego aresztowania. 

Po ukończeniu kazania ks, Piotrowicz 
udał się do domu, a z nim cały lud obe- 


cny, w kościele i na cmentarzach okazując |. 


mu najwyższe. oznaki sympatji; nim je- 
dnak przybył do mieszkania, już został 
przytrzymany przez żandarmów. 

Gdy jednak lud żandarmów odpędzał, 


|zrobił się alarm, na który przybył bata- 


ljon piechoty i sotnia kozaków. Wojsko 
uderzyło na lud kolbami i pałaszami. — 
Walka uliczna trwała jakiś czas; obli- 
czają, iż do 60 osób zostało pokaleczo- 
nych. Przemoc wzięła wkrótce górę i lud 
ustąpił. Włościanie całe ubranie na ks. 
Piotrowiczu podarli, biorąc kawałki, jako 


|pamiątkę, którój i za pół imperjała od- 


stępować nie chcieli. 

Po tym wypadku jenerał Potapow na- 
tychmiast kazał telegrafować do Peters- 
burga, iż złożył sąd wojenny, który ska- 
zał ks. Stanisława Piotrowicza na roz- 
strzelanie; wkrótce wyprawiono drugi te- 
legram, że ks, P. zostanie powieszony. — 
Z Petersburga jednak odtelegrafowano go- 
towy już wyrok, mocą którego ks, Piotro- 
wicz skazany został na. całe życie do Ar- 
changielska. 

Wszyscy są tu tego przekonania, iż ks. 


| Piotrowicz do Archangielska nie dojedzie 


lecz w drodze,.,,. jzeinie, ; : 


Zapewne już słyszeliście o reformowaniu 
naszego kościoła na Litwie przez czte- 


mA mmnm na 


Że. kąpała się w jeziorze 
Święta wówczas nad świętemił ` 


Tak ją w całój Rugji zwano 
W te zamglone stare lata, 

A w legendach przechowano 
Pamięć Herty, pani Świata. 


I szeptają buków gwary 
-Po święconym Herty borze, 
Że widziały ten gród stary 
I boginię na jeziorze; 


Że jechała co wieczora 
Okfefiona zasłonami 

Do kąpieli — do jeziora 

W złotym wozie dwu wołami. 


Za boginią szły kapłany, 
— (Tajemniczy orszak stary) 
I niewolnic tłum zebrany 
Szedł za panią — na ofiary. 


O księżycu w srebrnój wodzie 
Kąpie Herta wdzięki białe, 
Pluszczą wody — i w pochodzie 
Płyną sługi oniemiałe. 


Kto raz widział wdzięk swćj pani, 
Kto jéj służył w tój godzinie — 
Ten ofiarą jest otchłani, 

Ten a jeziora nie wypłynie. 


rów prałatów: Żylińskiego , Tu- 


'palskiego, Niemekszy i Herburta. — Dziś 


wracam świeżo z Wilna — okropne tam 
rzeczy się dzieją. Kazano rozdać w mo- 
skiewskim języku ewangelje. — W ko- 
ściele św. Rafała dnia 6 kwietnia wstąpił 
na mównicę zacny dziekan miasta Wilna 
ks. Piotrowicz; po długióm kazaniu za- 
powiedział on okropne prześladowanie re- 
ligji i narodowości przez Moskwę. Wypo- 
wiedział, że z przysłanych dla siebie 200 
egzemplarzy 199 spalił w domu a dwóch- 
setny spalił wobec ludu tłumnie zebrane- 
go. Z ambony następnie rzucił klątwę na 
odstępców wiary i narodowości. Zszedł z 
ambony, padł krzyżem przed ołtarzem 
razem z całym ludem i wzywał pomocy 
Boga na strasznych wrogów. — Natych- 
miast został wziętym. Miał być sądzony 
sądem polowym, ale został wysłany do 
katorgi — do „gubernji archangielskićj. 
W Wilnie lud jest okropnie wzburzo- 


ny, klną Moskali — i gotowi na męczeń- 


stwo — dziś bardzićj — jak kiedykol- 
wiek. — Zawołani klerycy przez prałata 


Żylińskiego do odczytania ewangelji po 


moskiewsku, rzucili mu ją w oczy, mó- 
wiąc, że oni nie są podli. — Rząd jest 
okropnie skompromitowany, jednak zbie- 


ra podpisy obywateli o wprowadzenie ję- 


zyka moskiewskiego do kościołów. — Z 


gubernji mohylewskićj niemnićj przeraża- 
jące dochodzą wieści. Administrator ta- 
mecznój djecezji nakazał surowo. używa- 
nie języka moskiewskiego. W gimnazjum 
mohylewskióm w czasie silnych mrozów 
dyrektor uwolnił uczniów do domu; za- 
pytanie naiwne przez jednego z nich, czy 
i katolicy mogą iść do domu — maluje 


doskonale stan rzeczy. — Prałat Szyłejko 
z Wilna wywieziony. — Biskupstwo miń- 
skie skasowane, a dziś chcą skasować ży- 
tomierskie. — Już biskup Borowski we- 
zwany do Kijowa, “adą na niego nalegać o 
wprowadzenie języka mosk. do kościołów, 
ale na nim można polegać, że się nie 
da skusić. Prześladowanie takie religij- 
ne ogromnie w kraju ducha podniosło; 
wszyscy są przejęci myślą lepszéj przy- 
szłości — a to jest wielką dźwignią z 
upadku. 


Wiedeń. [Żądania Słoweńców— 
amnestja]. Presse donosi: Wkrótce ma 
nastąpić w, Wiedniu zjazd Słoweńców z prze- 
wódzcami Czechów i Polaków, który: przez 
kilka dni będzie obradował, pozostając przy- 
tóm w ciągłćj styczności z biurem prezyden- 
ta ministrów. Sprawę półączenia w je- 
dno terytorjum administracyjne, 
Słoweńcy lekko tylko mają poruszyć, żąda- 


jąc na razie jedynie najwyższego 


sądu wspólnego dla wszystkich 
Słoweńców, słoweńskiego uni- 
wersytetu, słoweńskićj akade- 
mji i t. p. Za odstąpienie od żądania te- 
rytorjalnego połączenia, któreby w obe- 
cnych stósunkach na zbyt wielkie natrafić 


mogło trudności, domagać się będą, jako 


warunku sine qua non, przywrócenia „hoł- 
du dziedzicznego* w Karyntji, Styrji 
i Krainie, bo tylko w połączonćj z tym 


aktem przysiędze panującego mogą zamie- 


szkali tamże Słoweńcy widzieć rękojmię 
autonomicznego stanowiska tych krajów i 


ich różnéj narodowości mieszkańców. Do- 


tyczący program Słoweńców, wkrótce. ma 


‘być. wręczony hr.. Potockiemu.. 


Dekret dotyczący amnestji za zbrodnie 
polityczne podpisany już został przez ce- 


satza. ` À 
M 


Paryż ‘17 kwietnia. 


oO [Komitet centralny—stron- 
nictwa, zabiegi ich i manife- 


sta—nadzieje Girardina— Olli- 


biera istotnie ogromne rozmiary; stronni- 
ctwa będą już wprzód jednego zdania, za- 
nim ogłoszą im pytanie plebiscytowe. Ale 
oto też już teraz nie chodzi; głosowanie 
narodu orzekać ma raczćj o stanie zdro- 
wia cesarstwa liberalnego, chociaż w kró- 
tkim czasie próby parlamentaryzmu naród 
nie mógł się jeszcze dostatecznie usposo- 
bić do wydawania takiego sądu. Będą wy- 
bierali między cesarstwem a republiką, nie 
troszcząc się o to, że głosowanie ma słu- 
żyć w gruncie rzeczy na potwierdzenie no- 
wego projektu konstytucji, że przeto z od- 
powiedzi można wyprowadzić wniosek, nie 
będący zamiarem głosujących. I dla tego 
też rozważniejsi życzą sobie aby votum na- 
rodu było o ile możności bez żadnego cha- 
rakteru. Inną rzeczą by było, gdyby cesarz 
właśnie postawił pytanie dynastyczne, a 
tómsamóm z góry zapobiegł fałszywemu 
rozbiórowi: votum. Lecz: niepodobieństwo, 
aby to zrobił. Byłoby to bowiem śŚwiade- 
ctwem słabości. Komitet centralny „dla ple- 
biscytu r. 1870* w dwóch dniach swego 


: „Cały: orszak w wodne kraje 
Rusałkami w głąb zapada, 
Tylko Herta z toni wstaje 
I nad całym światem włada. 


A po ciemnym, głuchym lesie 
Grzmi Druidów chorał stary, 
„Od jeziora wicher niesie 

Tajemniczą pieśń ofiary! 


Dziś już Herta w sny rozwiana, 
Już uśpione pieśni głosy, 

Dziś nad nami słońce Pana 

I jaśniejsze dziś niebiosy! 


Ale buki jeszcze gwarzą, 
ni jezioro w czarnym boru, 
A legendy o nim marzą, 
Zcicha szumiąc — pieśń wieczoru. 


Kiedy księżyc zejdzie blady, 
Lud powtarza w dobréj wierze, 
Że widuje Herty ślady, 

Jak nawiedza to wybrzeże; 


Że widują panią w bieli 
Na tém wzgórzu nad jeziorem, 
I że wkoło nićj widzieli, 
Jaki orszak suńął borem. 


I nad brzegiem gdy widzenie 
Do kąpieli cicho spłynie — 


vier jako minister spraw zagra- 
nicznych]. Agitacja za plebiscytem przy- 
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istnienia zebrał już 400 tysięcy franków. 
jj podziewa się on rozporządzać całyrh mil- 
Jonem, aby także komitety departamento- 
we zaopatrzyć w potrzebne środki. Każdy 
co ka yen teh Rothschildów przysłał po 10 
diiy franków, inni bogaci finansiści nad- 
Syłal1 A dwa do 5 tysięcy. Reprezentanci 
prasy demokrątycznćj i deputowani z nimi 
mynnai zamierzają jutro odbyć naradę 
e, OE manifestem. Tymczasem zaś 
eyrat 1 jeleseluze ogłosili w dziennikach 
Avenir national i Reveil tak wyraźnie swój 
program, polecający odpowiedź przeczą- 
cą na pytanie plebiscytu, iż deputowanym 
nie pozostaje nic innego, jak tylko udzie- 
lić swego zezwolenia na to, co się już sta- 
ło, jeżeli nie ma przyjść do nowego roz- 
dwojenia. O manifeście stronnictwa Picar- 
da nie słychać jeszcze nie dokładniejszego; 
różnić się on jednak będzie jedynie tylko 
ze względu na motywa, nie zaś zę wzglę- 
du na wskazówki sposobu głosowania. Ko- 
mitet skrajnćj prawicy (Jerome David, Du- 
que de la Fauconnerie) pracuje także bez 
wątpienia w duchu i myśli wspomnianego 
powyżćj komitetu centralnego. 
Dziennik prawego centrum ogłasza na- 
stępujący dokument: 
Komitet centralny plebiscytu z r. 1870. 
Paryż ulica: Rivoli 182. 
„Wolność i rewolucja stoją naprzeciw sie- 
bie. Jedna i druga rozwinęła swe linje bo- 
jowe i sztandary. ; 
Na sztandarze wolności napisano jest: 
„Tak!“ Na sztandarze rewolucji napisano: 
„Nie.* Dla tryumfu wolności we Francji 
potrzebną jest rzeczą, aby plebiscyt z roku 
1870 zebrał o ile być może jak największą 
liczbę głosów. Jest to myśl owa, która u- 
tworzyła związek, pod nazwą: komitet cen- 
tralny plebiscytu z r. 1870. Założony ; bez 
wszelkićj myśli wykluczania i jedynie od 
siebie tylko zawisły, komitet ten wydaje o- 
dezwę o poparcie wszystkich tych, którzy 
wierzą, Że ze wszystkich oszczędności, ja- 
kie kraj robić może, najważniejszóm jest 
oszczędzenie sobie rewolucji. Pierwszą jego 
czynnością pod prezydencją księcia Albu- 
fera, było wybranie komisji wykonawczćj 
z 5 członków. Stanowią ją: admirał Bouet- 
Villaumez, senator; wicehrabia de Lague- 
ronniere senator; hr. Fryderyk de la Gran- 
ge; deputowany: Klemens Duvernois; Emil 
de Girardin. Mieszkanie najęto na ulicy 
Rivoli ner 182. Konto dla komitetu cen- 
tralnego otworzono w biórąch Credit Fongier. 
O ile się zdaje rząd ciągle się obawia, 
że. w Paryżu spokojność zostanie zakłóconą. 
To też pewne Środki ostrożności spostrzedz 
można; i tak prawie dwa lub trzy razy na 
tydzień komisarze policyjni otrzymują wzmo- 
enienia oddziałów zbrojnych i dwóch obo- 
szów, aby w fazie potrzeby zrobić alarm 
nątychmiast. Ale dotychczas Paryż zacho- 
wuje się bardzo spokojnie, niemnićj je- 
dnak spodziewać się należy, że przed sa 
móm głosowaniem jakoteż i w czasie gło- 
sowania miasto niezawodnie się ożywi. Opo- 
zycja wytęży wszystkie siły swoje, aby za- 
protestować przeciw plebiscytowi.: O lewóm 
centrum jeszcze niewiadomo jak się zacho- 
wa, Część członków jego ma być za plebi- 
scytem. Français, organ hr. Daru i Buffe- 
ta oświadcza, że nie będzie stawiał syste- 
matycznćj opozycji gabinetowi, ale go. po- 
pięrać będzie, jeżeli tylko nie sprzeniewie- 
rzy się on polityce z 2 Stycznia. Ze strony 
prawicy 1 prawego centrum może rząd pra- 
wie na pewno liczyć na: poparcie plebiscy- 
tu. Emil Girardin okazuje. niezwykły dla 
plebiscytu zapał. Podchlebia on sobie bo- 
wiem, że gorące jego życzenie zostanią mi- 
mistrem nareszcie się i spełni, iczy ou na 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Do dzien- 
ników popierających prawe centrum oprócz 
Liberté organu Girardina, należą: Const- 
tutionnel, Figaro, Patrie, Public, Franoe 
Peuple Français i Pays. Jakie zajmą sta- 
inowisko Presse, Moniteur, Debats 1 Gaulois 
dotąd jeszcze niewiadomo. Zależeć to bę- 
dzie od uchwał, jakie poweźmie lewe cen- 
trum. i 
Emil Ollivier uwiadomił urzędownie cia- 
ło dyplomatyczne, że tymczasowo objął kie- 
rownictwo urzędu spraw zagranicznych i 
że jest gotów do przyjmowania wszelkich 
uwag, jakieby mu w nowym jego chara- 
kterze czyniono. Równocześnie wysłał też 
telegram do poselstwa w Rzymie poleca- 
jący margrabiemu Banneville, aby nie do- 
ręczył odpowiedzi hr. Daru ani kardy- 
nałowi Antonellemu ani. soborowi. Cała 
więc ta walka wstrzymaną jest.: Tymcza- 
sowy minister spraw zagranicznych wraca 
do dawnćj polityki wyczekującćj, jakićj się 
trzymał w obec Rzymu Latour d'Auvergne 
i br. Daru w pierwszym perjodzie swego 
urzędowania. PSA 
„P. 8, Ponieważ. trudno będzie, aby ple- 
biscyt odbył się w jednym dniu, jakto był 
Ollivier przyrzekł w izbie na naleganie pa- 
na de St. Hilaire; w celu więc zapobieże- 
nia wszelkim podejrzeniom o nocne fałgzo- 
wanie głosów, zaprojektowano, aby urny o- 
twierano już pierwszego doia wieczorem 
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Pluszczą w wodzie białe cienie, 
Szmer roznosząc po buczynie. 


Niekezpiecznie, mówią, w lesie 
Spotkać Hertę w tój kąpieli, 
Bo wędrowca wnet uniesie 
Blady orszak do topieli. 


Że popłynie w ciemne wody 

Na tych białych dziewic ślady — 
1 nie wróci do gospody, 

Chyba jego upiór blady. 


Czas nie pozwoliłby nam zapuszczać 
się w ciemną i tajemniczą krainę boga- 
tych legend i wspominków rugijskich, z 
których dla przykładu tylko jednę zary- 
sowałem, a które ustrojone są całym sze- 
regiem poezji niemieckich, skandynawskich 
i różnostronnych wędrowców świata. 

Dotknąwszy zlekka mistycznego. obrazu 
Herty, opuszczamy ten kraj upiorów, a 
szkicując pobieżnie rugijskich dziejów 
wspomnienie, wracamy z pod ciemnych bu- 
ków Stopnicy naten białawy, gorejący 
przed nami szczyt Arkony, skąd pod 
sztandarem Światowidowój Stannicy, 
Świeci na morze szeroką łuną wspomnie- 
nie słowiańskićj pożogi. 

(Ciąg dalszy, nastąpi) 


hi 


: natychmiast liczono.. 


przyjętym zostanie. 


WOW O 


Włochy. 


Rzym 


[Kongregacja 12 kwietnia—zakaz|uki i pracowitości do napisania takich książek, 


broszury Kettelera — 


ułaskawienie niewinnych — bro- 
go — kongregacja 


szura Hefele 
tajemna.] 


Dziennik urzędowy zamieścił biuletyn 0 i ludzi uzdolnionych w kraju i na poniżenie tegoż 
rezultacie odbytćj d. 12 kwietnia kongre- ską Sel tr 
gacji jeneralnćj.  Doprowadzono wigo tedy | poważniając ją do nowych nakładów książck ele 
nareszcie „do; końca / rozbiór rozmaitych | mentarnych, które dawno należało usunąć? Dla 
części schematu de fide catholica i przy-|czego rada szkolna mając posady. płatne dla za- 
stąpiono do ustnego głosowania o całóm |stępców nauczycieli gimnazjalnych, którzy żadne- 
w ogólności schemacie. Liczba ojców, któ- |go Jeszcze nie dali dowodu swego uzdolnienia 
rzy brali udział w tym akcie, „wynosiła nauczycielskiego i świeżo w ten 
blisko 600. Ani jeden biskup nie wypo-| nym, którzy! już) pozdawali prawem przepisane 
wiedział mon placet i bardzo mała była egzamina, każe uczyć bezpłatnie? Jeżeli ma być 
liczba takich, którzy warunkowo dali rok próby bezpłatny, niechaj będzie dla wszyst- 
mu swoje głosy. Najbliższa kongregacja kich zarówno. Dla czego rada szkolna nie za- 
wyznaczona na wtorek 19 b. m. Wielkie] prowadziła tych ulg i tego porządku co do star- 
wrażenie sprawiło tu zajęcie egzemplarzy szeństwa, nauczycieli i połączonych z nim korzyści, 
broszury Kettelera. Środek ten, którego się|jakie Czesi dawno zaprowadzili u siebie? Dla 
rząd dotąd bardzo wystrzegał, jest istotnie czego rada szkolna odrzuca te wnioski rządowe, 
wymowną ilustracją do często powtarzanych) które są korzystne i dobre, jąk się to np. stało 
frazesów o neutralności ojca świętego, w|róku zeszłego z wnioskiem o etacie seminarjów 
kwestji nieomylności, i-o téj nieograniczo- | nauczycielskich? Aże Galicja nie ma żadnego 
nój wolności, jaką pozostawiono biskupom | inspektora klasy I, czy w tóm rada szkolna jest 
do swobodnćj wymiany myśli. 


s0'ile' wiemy, 


świętego ? f 
Co do historji wydalenia 
angielskich, to jeszcze dodać 


licja rzymska w skutek wstawienia się lor- 
da Clarendona, była zdeeydowaną do u- 
dzielenia im pozwolenia na dalszy pobyt 
w Rzymie. Lecz, jedną tylko z nich t. j. 
najmłodsza skorzystała z tego ułaskawie- 
nia. Ułaskawienie to świadczy oczywiście, 
iż o zdradzieckich knowaniach ani mowy 


być nie może. 
Biskup Hefele ogłosił w 


szurę, (0 którćj' pisałem wam poprzednio) kwietnia, Nabożeństwo według słowiańskićj litur- 
dotyczącą się również- kwestji nieomylności | gji pierwszych apostołów ludów słowiańskich śś. 
papieża. W Niemczech rozpowszechniła się| Cyrylla i Metodego, odprawi się w kościele ś. Nor- 
| ona w bardzo -prędkim czasie, 
«718 kwietnia”*zrańa”odbyła' 
kongregacja, poświęcona Zresztą całkowicie 


obrzędom kościelnym. 


O te 


„, Sprawy miejskie i powiatowe. 


: Lwów. — [Rada szkolna]. — Niezadługo 30 kwietnia r. b., odbędzie się w,sali radnój w tu- 
skończy się trzeci rok istnienia rady szkolnój 


krajowćj. Jest to jedna. z onych 


nomicznych, po których się: więcój spodziewano zaszczyt niniejszóm szanownych członków zapro - 
: aniżeli doczekano. Jeżeli więc istnienie t: j. u- 
trzymywanie jéj powiększonym podatkiem obciąża stępujący: 2) wybór. przewodniczącego zgroma- 
kraj, nie tylko. każdemu obciążonemu, ale dalcko | dzenia; b) sprawozdanie zarządu tow. 
więcéj każdemu którego obchodzi podniesienie wiającego zmiany statutu i składającego swoje 
Bzkół w kraju, wolno zapytać się, o ile takowe mańdaty; 
„pod: światłóm i gorliwóm kierownictwem rady | będą szanownym członkom miejscowym rozesłane; 
szkolnój krajowćj postąpiły naprzód. 


Życzenia i oczekiwania jakie 


wiono, możnaby. streścić w następujących Pyta: | takowe do biura towarz. przy ulicy Waślnćj pod 


niach: 


1, Plan czyli rozkład nauk tak w szkołach lu- 
dowych. jako i. średnich, t. j. gimnazjalnych i re- 
alnych przed utworzeniem rady: szkolnćj w wielu 
względach nie odpowiadał potrzebom kraju. Jakie | się koncert amatorski. 

"tutaj rada szkolna zaprowadziła ulepszenia? 

2. Wiele książek szkolnych: dotąd używanych, | zwanym Plackowskie przy ulicy Wielopole, z po- 
mianowicie. w szkołach ludowych,- nie odpowiada | między gruzów wydobyli olbrzymi kamień, na któ- 
potrzebom nauki nawet według dotychczasowego | rym starannie 


jéj rozkładu. 


Czy rada szkolna starała się zaradzić temu 


niedostatkowi? 
3. Jakie rada szkolna krajowa 


aby polepszyć byt materjalny nauczycieli szkół | m, Krakowa! — 
średnich a przedewszystkióm ludowych? 


4. Czy wysoka rada szkolna 


ślała o zaprowadzeniu jakichbądź ulepszeń w we- 
wnętrznóm urządzeniu gmachów i lokalów szkol- 


nych, jak tego wymagają względy 
wie uczniów? 


Z żalem niestety na powyższe pytania 


cą dać musimy odpowiedź. Faktów, któreby do| dnych, a tak samo jak tyra razem kapelusz mogło 
przeciwnego zmuszały zdania, nie widać, a 


wyglądamy czynu i on tylko coś 
deklamacja na nic nie zda. 
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złożone głosy. Gło- O AO RLN BANERY 
` sowanie zaś samo, aby dopiero nazajutrz |się na tój organicznej wadliwości? Zreszta ježeli 
kończono. Niewiadomo jednak, czy projekt |rada szkolna nie jest mocna, zaprowadzić zmiany 
ten, jakkolwiek z wielu stron popierany, 


jest pisana po łacinie, nie| może co jest do życzenia, ale snać już nie je- 
jest więc niebezpieczną dla wielkićj pu- 
bliki; Do czegóż jednak doprowadzić może | uwagi smutne i niepocieszające, a dodajemy tylko, 
zakaz objawiania zdań i przekonań mo- | że osławiony. dytektor szkoły na Kazimierzu ma 
gących w chwili stanowczćj wpłynąć na wrócić na swą posadę mimo istnienia rady szkol- 
ojców soborowych. Broszura ta nie w Rzy- | néj i rady m. Krakowa, tudzież że wniosek radcy 
mie wydana, ale zakazano jéj wstępu do| dra Weigla domagającego się utworzenia komisji 
Włoch. Słychać tóż, że rząd wszystkie | do zbadania zarzutów czynionych szkole u ś. Jana 
przemycone egzemplarze zabrał i spalił. w Krakowie, uśpiono. Sam inspektor Olszewski 
Czyliż się obawiają, aby zdrowe zasady | przekonał się, że te zarzuty były słuszne. Na- 
były zamachem na wolność ojców? czy | wet 
chcą taką cenzurą uczynić zdolniejszymi nauce rozumnćj! pod naczelnictwem przełożonćj 
ojców do przyjmowania wpływów Ducha] zgromadzenia pp. prezentek u św. Jana nie miało 


Prawda, że stano- 
wisko rady szkolnćj nie jest łatwóm, prawda, że | walskiego. na ulicy , Grodzkićj. Wówczas cegła 
iest instytucją z władzą bardzo ograniczoną, 
wda, że już od urodzenia swego. jest. słabowitą, 
ci bowiem, co ją powołali do bytu, nie chcieli jój | życie, 
mićć zdrową i silną, chcieli żeby się wydawała | pistrat 
czómś, a w istocie nie była niczóm, Ale dla cze: |i surowości względem mieszkańców w wypadkach 
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ge mo r, 


goż jeden tylko jej członek, prof. Małecki poznał 


w dotychczasowym rozkładzie nauk w szkołach 
średnich i ludowych, dla czego nie stara się o po- 
mnożenie zasobu potrzebnych i coraz to lepszych 
książek szkolnych? dla czego pozwala, aby obok 
książek lepszych przez nią przyjętych, używano 
samowolnie książek niestosownych dla szkół na- 
szych? Dla czego nie wzywa. ludzi znanych z na- 


16 kwietnia. 


autodafe — jakich jeszcze brak, według danych im skazówek? 
Wiemy dopiero. o jednój takiej książce, która 
wreszcie dotąd nie została jeszcze wydaną. Dla 
czego rada szkolna posługuje się na szkodę nauki 


wiedeńską Schulbicherverschleissadministracją, u- 


zawód weszli, in- 


Broszura ta, | zupełnie bez winy? Nie wszystko rada szkolna 


dnego nie chciała choć mogła. Przerywamy te 


stronnictwo wsteczne i nieprzyjązne wszelkićj 


odwagi zaprzeczyć im. A jednak jeszcze za by- 
tności inspektora w Krakowie, podało ono do 
Lwowa zażalenie, a następnie przełożona z drugą 
jeszcze zakonnicą udały się do Lwowa, ażeby tam 
osobiście zabiegały w sprawie tćj, którćj nie po- 
pierała i nie poprze słuszność, Czegoż dowodzi 
to wszystko i jaka ztąd 'wróżba ? 


== oe W ME 6 OO JD 
Kronika potoczna i rozmaitości. 
Wielkanoc ruską przypada w tym roku 24 


trzech panien 
należy, że po- 


Neapolu bro- 


i berta. Grób Chrystusa Pana z Najświętszym sa- 
"się tajemna | kramentem wystawionym będzie już 22 i 28 b. m. 
Na wystawienie posągów kamiennych śś. Cyrylla 
i Metodego przed wejściem do kościoła św. Nor- 
berta, zbierać się będą składki od bogobojnych 
grób Chryśtusa Pana odwiedzających, którym u- 
dzielane będą wizerunki 'tychże apostołów. 
Towarzystwo przyjaciól oświaty. — Dnia 


tejszym ratuszu o godz. 6 wieczór ogólne zgroma- 


instytucji auto- | dzónie towarz. przyjaciół oświaty, na które mam 


sić. Porządek. dzienny zgromadzenia będzie na- 
przedsta- 


c) wybór nowego zarządu. Karty wstępu 


l zamiejscowi zaś i ci z miejscowych, którzyby przy- 
co do szkół ży- | padkiem pominięci zostali, zechcą się zgłosić po 
1. 174 na 1 piętro. 
Kraków dnia 20 kwietnia 1870 r. 
Fran. Trzecieski, prezes tow. 
Postęp. — W sobotę dnia 23 wieczór odbędzie 


Wczoraj robotnicy barzący mur na placu tak 


jest wyrobiony i zachowany herb 
Wielopolskich „Stary-Koń.« Posessja ta niegdyś 
była w posiadaniu rodziny Wielopolskich, od któ- 
rój ulica dzisiejsza zwana jest Wielopolem. 

Do wiadomości magistratu i publiczności 
Wczoraj t. j. we środę o kwa- 
drans na jedenastą przed południem na p. M. słu- 
chacza pierwszego roku prawa spadła futryna 
z okna restaurującego się domu p. Kowalskiego 
na ulicy Siennćj. Szczęściem wypadek ten skoń- 
czył się lepićj niż mógł się zakończyć, bo futryna 
strąciła tylko z głowy p. M. kapelusz i zgniotła 
przeczą- | tenże. Znaków ostrożności nie było przy domu ża- 


poczyniła kroki, 


krajowa pomy- 


naukowe i zdro- 


gdzie | być narażone na szwank i życie ludzkie, Fakt 
tam się|ten przypomina nam inne wydarzenie z r. 1866, 
które miało miejsce również przy domu p. Ko- 


znaczy, 


pra: | spadła ze starego, dawno mięnaprąwianego komina, 
uczyniła .p. M.: technika nieszczęśliwym na całe 
bo niezdolnym do' pracy umysłowćj. Ma- 
krakowski daje nieraz dowady czujności 
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daleko mnićj ważnych; zdaje się jednak, że od 
téj reguły są szczęśliwe wyjątki. 

Zaburzenie rezurekcyjnego obchodu przez 
stróża porządku publicznego. — Na obchód 
rezurekcyjny w katedrze zebrali się bardzo licz- | p 
nie Lwowianie. Kilkanaście tysięcy osób zapeł- 
niało kościół i przyległe ulice. Gdy się obchód 
kończył, wojsko ruszyło ulicą ku placowi Marja- 
ckiemu, a ruszyło kolumnami wązkiemi, z powodu 
iż ulica zapełniona była tłumem ludzi. Tymcza- 
sem komenderujący tutejszy, hr. Neupperg, sta- 
nąwszy z swym sztabem przy wyjściu na plac Ma- 
zjacki i widząc, iż wojsko wązkiemi idzie kolu- 
mnami, zakomenderował: stój! A wysunąwszy się 
naprzód, krzyknął: Verfuchtes Volk! Mit Kolben 
einhduen! 'Poczem rzucili się oficerowie placko- 
mendy i żołnierze policyjni, lecz na szczęście nie 
usłuchali rozkazu, nie bili ani pałaszami, ani kol- 
bami, lecz w inny sposób starali się, chociaż bar- 
dzo energiczny, aby szersze miejsce (zrobić dla 
wojska, którego kolumny pan jenerał Neupperg 
z węższych zamienić kazał „śród tłumu ludu na 
szersze. 

Opowiedzieliśmy fakt nagi. Słyszymy, iż udano 
się do włądź autonomicznych, ażeby to zajście 
przedstawiły do ministerstwa i domagały się od- 
wołania pana jenerała ze Lwowa. 

Jan Królikowski, artysta sceny warszawskićj 
ma wystąpić we Lwowie jako gość w piątek w 
„Kupcu weneckim* Szekspira. 

Obraz Brandta z Warszawy: „Wojsko polskie 
pod: Sobieskim,“ 
deńskićj, został 

Tarnopol. — Wieczorek muzykalno-de- 
klamacyjny, na dochód, funduszn budowy tea- 
tru. polskiego w Poznaniu, odbył. się tutaj dnia 
9go b. m. Komitet urządzający, złożony staraniem 
p. Z. Rychtman, przedsiębiorcy: budowy kolei, wy- 
wiązał się świetnie z swego zadania. Panowie Lu- 
wik Goltental, inżynier kolejowy i Żygmunt Szwej- 
kowski, radzca tutejszego sądu, nie szczędzili pra- 
cy i zabiegów, aby wszystkie siły muzyczne Tar- 
nopołu i okolicy na ten wieczorek pozyskać, co 
im się w zupełności powiodło. Nikt z zaproszo- 
nych nie odmówił swego udziału w zabawie, ma- 
jącćj cele narodowe na oku, wyjąwszy jednego z 
panów urzędników rządowych, który po dojrza- 
łym namyśle w ostatnićj chwili cofnął się! Wie- 
czorek na dochód budowy teatru polskiego w Po- 
znaniu urósł w oczach tego pana. do znaczenia 
olbrzymićj manifestacji politycznćj, od którćj ka- 
żdy dobry urzędnik powinien się trzymać z da- 
leka. Widzicie z tego, że są jeszcze u nas urzę- 
dnicy, którzy radziby rządzić krajem a nie mieć 
żadnych dla niego obowiązków. Na szczęście są 
to wyjątki, a przykład taki wyższych urzędników, 
jak p. Z. Szwejkowskiego, nie może zostać bez 
wpływu; dla tego należy się temu panu szczegól- 
ne uznanie. 

Z wykonanych utworów muzycznych podnieść 
należy: solo na fortepjan Herza, odegrane przez, 
panig Waremską. Podziwiać musieliśmy. lekkość 
gry p. W. i wielką śpiewność, jaką wydobyć u- 
mie, z tego instrumentu, dającego niejednemu pia- 
niście sposobność i pokusę do niepotrzebnćj bra- 
wury, która zamiast zachwycać, tylko słuchacza 
odurza. Pan Kozłowski, inżynier kolejowy, wjo- 
lenczelista, znany publiczności lwowskićj z kon- 
certów towarzystwa muzycznego, odegrał Noktur- 
nę Strańskiego i Trubadura przez Servais i Gre- 
goir na wjolenczelę. Prawdziwą przyjemność spra- 
wił nam p. L. Goltentśl tak wyborem „jak: wygło- 
szeniem ustępu z poematu Słowackiego: „Poeta i 
natchnienie.“ Przecudny ustęp, 
niejeden z czytelników Słowackiego może nie do- 
strzegł w takim stopniu, jak je wygłoszenie-p; G: 
uwydatniło, Na zakończenie odśpiewali uczniowie 
gimnazjum bez różnicy wyznania i narodowości: 
„Kantatę do artystów* Mendelsohna, śmiało i'ż 
werwą, co przynosi zaszczyt tutejszemu niauczy- 
cielowi śpiewu i panu Szwejkowskiemu.. © | 

Czysty dochód wynosi 406 guldenów. A ponie- 
waż sprzedaż biletów ograniczyła się na same 
miasto i najbliższą okolicę, dochód ten uważać 
musimy zą bardzo znaczny. Wysoka szlachta, po- 
mimo,- że zaproszenia - rozesłano dość wcześnie, 
nie raczyła przybyć i nie. skorzystała także z do- 
bréj sposobności, aby przynajmnićj datkiem do- 
wieść, że sprawa budowy teatru w Poznaniu co-. 
kolwiek ją obchodzi. Pozwoliła dać się zawsty- 
dzić przemysłowcom, z pomiędzy których państwo 
Rychtman najwięcćj się odszczególniają.” W ze- 
szłym roku zrobili składkę na Sybiraków; teraz! 
znowu podali myśl urządzenia koncertu i takową 
przeprowadzili nie szczędząc kosztów i zabiegów: 

Pieniądze mają być odesłane na ręce dra Li» 
belta do Poznania. La 

Teatr.—W sobotę na benefis p. Wolskićj. daną 
będzie nowa komedja z francuzkiego p. t. .„Frou- 
frou“ Nie wątpimy, że publiczność licznóm.zgro- 
madzeniem się złoży dowód sympatji dla artystki 
powszechnie przez nią lubianćj i odznaczającój 
się talentem. P. Wolska należy do rodziny, która 
już przez dwie generacje dobrzę się zasługuje 
scenie polskićj tak u nas jak i w Warszawie. 


Zwracamy uwagę na obwieszczenie „Gali- 
cyjskiego tow. kredyt, ziemskiego,* mię- 
dzy inseratami naszego dziennika. 


HOTEL SASKI przyjechali: Ks. T. Lubomirski 
wł. d., J. Grudzińska ob. z Warszawy, br. E. Pas- 
samer v. Ehrenthal adw. z 
k. Szegedin, 
J. Żarski inż. zi Galicji, B. Homulacs kap. mar. 
z Trjestu, W. Homulacs wł. d. z Balic, K.. Chwa- 
libóg wł, d. z Grojca, M. Pokutyński profesor ze 
Lwowa, E. Kreis kup. z Reims, T. Rogoziński 
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G. N, 


znajdujący się na wystawie wie- 
kupiony przez cesarza. 


się 


którego piękności 


REN 


Wiednia, S. Goldberg 
J. Grodzicki ob., E. Homulaćs wł. d., 


wł. d, 
burg 


Marase wł, d. 
iasecki ob. 
chąłowski, 


Wyławiać 
a nie będzie 
*zrządzał 


N 


aptekarz 
Granicy. 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Adam hr. 
, A. Uznański wł. d. z Galicji, x 
ze Lwowa, B. Ryx z Drezna, M. Mi- 
W. Gotschalk z Kongresówki. 


Środki zaradcze 
przeciw niektórym owadom 


szkodliwym. 
(Ciąg dalszy.) 


B. Wilkoński rolnik z Królestwa, J, Nev- 
z Horodenka, M, Landau komisant 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Łokaś garbatek (Zabrus gibbus). 


Chrząszcz ten szerząc 
na zachodzie kraju, jest 
gąsieniczym i doskonałyt 
nie wi ziem Ż 
podlega trudnościom ; 

wyławianie chrząszczów 
żerújá na kłosach, prze 
spodarzom: ciągłe! stóso 
szeze czas wy 
będzie to mozolnie 
powiatów. 


wywodzi, 


EA 


y się z każdym rokiem 
szkodliwym w stanie 
n. Wygubienie gąsie- 
yJących 'i oziminy niszczących 
łatwą zaś sprawą jest 
zapomocą saczka gdy 
to tóż zaleca się go- 
wanie tego środka. Je- 
niszczyć nieprzyjaciela, późnićj 
jszém, gdy opanuje więcćj 


Natanek krzyżowiec (Anisoplia crucifera), 


Jak dokaś w zachodnićj części kraju, tak 
znowu krzyżowiec czyli gełzyk we wschodniej, 
umniejsza plon pszeniczny wyjadaniem z kło- 
Sów ziainek jeszczę. w 
Najłatwićj wylaw 
rowania na kłosach. 
szożyć w czasie orki 
tym celu miedze 


mleczku będących. 
lać go saczkiem w czasie że- 
Pędraki podziemne ni- 
, prócz tego kopiąc w 
„ trawniki i ugory, w których 


Chrabąszcz (Melolontka vulgaris). 


Wiadomości telegraficzne. 


go co rok z całóm wysileniem, 
ani sam, ani tóż jego pędrak 
szkody. Pędraki w okolicach nawie- 
dzonych wytrwale w cząsie orki niszczyć, nie 
poprzestawać w tćj mierze na dzielnćj po- 
mocy ptastwa, nie przypatrywać się z założo- 
nemi rękami jak wyorane nazad się zarywają 
w ziemię, nie obsiewać. tóż pola, w którém 
miljony pędraków prowadzą dzieło zniszcze- 
nia. Szanować pożyteczne krety, 


ryjówki, nie- 
doperze, 


kozodóje i inne ptaki owadożercze. 
Wyławianie chrabąszcza niet 
gospodarzy od szkód, 
sowicie zużyciem go na nawóz w azot obfi 
na. wyrób smarowidła, 
drobiu, bądź w całości, . bądź jak w Prusiech 
na. mąkę: zmielonego; 
także farbę, o.czóm wsz 
w L'année 'scientefique 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


ylko zabezpieczy 
lecz nadto wypłaci się 


pokarm dla trzody i 
wydobywają z niego 


ystkićm pisze Figuier 
1670 str. 550, 


Praga 19 kwietnia. Na życzenie cesa- 
rza fmp. Koller pozostanie jeszcze tym- 
czasowo na posadzie kierownika namie- 
stnietwa. 

Sąd wyższy krajowy zatwierdził wyrok 
zapadły w procesie Kerbera o zbrodnię 
stanu. Chalupa uniewinniony przez sąd 
krajowy, został w drugiój instancji ska- 

„na 3 lata ciężkiego więzienia. 
edług krążącój tu pogłoski wymówił 
sobie hr. Taaffe, w razie wystąpienia z mi- 
nisterstwa, posadę namiestn 

_Fmp. Koller wydał okólnik 
kich korporacji urzędników, 
kładzie nacisk na to, 
strów nie oznacz 
ny systemu, ale raczój ustalenie sto-| 
sunków konstytucyjnych. Obowiązkiem or- 
ganów rządowych jest popieranie usiło- 
wań rządu, zmierzających do 'sprowadze- 
nia pożądanój zgody i utrzymywania po- 
rządku. Okólnik ten wydany został na 
życzenie hr. Taaffego, a w podobnój for- 
mie i do innych przędlitawskich prowin- 
cji rozesłany zostanie. jA 
‘- Bohemia donosi, że. w ministerstwie 
stanowczo się już zgodzono na rozwiąza- 
nić sejmów i rady państwa. 

Politik oświadcza, że jak długo kraje 
korony czeskićj więcćj 
wspólnych, jak dotyche 
nie ma mowy o żadnój ugodzie. Wszyst- 
kie dzienniki czeskie oświadczają się prze- 
ciw. programówi hr. Potockiego. 

„Poszt 19 kwietnia. W ostatnich czasach 
odbywały się w ministerstwie Spraw za- 
granicznych dłuższe konferencje, -w sprawie 
zawarcia z Serbją traktatu państwowego. 
Podstawę obrad stanowił elabora 
ustanowionćj przez węgierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych. 

Rada ministrów przedłożyła cesarzowi 
prośbę o dymisję ministra komunikacji, hrf f 
Miko i wniosek proponujący powierzenie di 
ministerstwa komunikacji tymczasowo Go- 
rovemu. | 
: W tutejszych kołach rządowych nie uwa- 
żają przesilenia ministerjalnego w Wiedniu 
jako jaż ukończone; owszem, spodziewają 
się, że gabinet Potockiego ustąpi, skoro 
tylko parlament sam będzie w stanie z łona 
swego utworzyć nowy gabinet. 


ika czeskiego. 
do wszyst- 
“w którym 
że zmiana mini- 
a jeszcze zmia- 


mieć mają spraw 
zasowe delegacje, 


t komigji, 


g |gartu, do Berlina 
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164 u] „ Rudolfa na 3004, 5%,| 93 bo| 93 25|[ndemniz, galicyjska. 5%,| 74.80| 74 30 
167 50| „ Siedmiogr. 200 „ 5%] 91 25| 90 75 a bukow.... 5%] — —| — =- 
398 —|Rządowa ..... na 500 fx,|14ż 75/142 45ļListy zastawne „..., 49,| 77 —| 76 50 
280 25] , IL emis. p: „|142 b0/141 PUCCA 5%] 85 —| 84 60 
192 ~ |Południowa ............ 114 50/114 > |Pożyczka głodowa., TYJI01 — |100 — 
194 60|na 2004. sr.za 100 w.a.5%,| 91 60| 91 40|Akcjo bankuhipot,... 6%|105 —|104 m- 
164 25|Bony 1870 za 74: „ 69,|247 -.|246 50| „ „ włościań.. 69,| 92 —| 90 75 
95 -:| n 1875 „76 „ 6%]246 50/246 ~ |Dukat ważny ..,....... 5,84) 5 f9 
n „1877 „8 „ 6%] — —| — - |Napoleond'cr.,..,,..... 980 982 
— —| Losy prywatne, Półimperjał ros, ......... 10 45| 10 — 
107 s0JKredytowe na 170 fl, w.a |189 —|158 75]Rubel srebr. ,.,,. Aa oial 195 189 
76 60|Clary..... n 10 p MK.| 37 —| 36 —|  „ Papierowy,,,..... 1/49] 1 48 
— — |Zeglugi na Dunaju 100 „ | 99 60| 99 —llalar pruski........ DA bass sg 4 
90 25]Keglewicza . ...na 10 „ | 18 59 1% 60]Srebro,........,.....-- 122 23/121 -- 
90 ś0jBudy ..... na 40 fl. W.A] 34 —| 33 —| Warszawa 19 kwietnia| Rs, k.| Re 
97 90|Palfy .,... na 40 „ M.K.| 31 50| 30 50|Listy zast, serji 1....4%] 63 
93 35|Rudolfa ...„ 10 „W.A| 15 50| 14 50) „ „ p 2....4%| 93 
90 75iSalm..... » 40 „ MK] 41 —| 40 — | „ likwidacyjne.. ..4% | 70 
St, Głenois „, 40 „, M.K.| 80 50| 29 50|Poż, lot. w 1864 «...BY%J152 
93 70|Stanisławow 20 „ W.A.| 29 —| 28 — n n 2r.1866....5%]150 » 
94 25jTryestu.. na 1)0 „ M.K.|129 —|127 ~ Akcje kol, warsz.-wied....| 69 
— —|Waldstein „ 20, „| 23 -| 22 —| , „ warsz.-bydg,.| 73 
93 25|Windischgriitz 20 „ „| 24 50| 20 50| ,, » 
91 25 Wecle: prosimy 
97 - |Augsbrg.za100A niem.4Y,|102 751102 60| Wexlena 


- Podnoszę naumyślnie takie dziwa 
i sprzeczności, które cechują d 
rzającą niejasność co. do ` najbli? 
środków i celów, jaka dziś panuje 
których dziennikach galicyjskich. 


Monachjum 20 kwietnia, 
godnćj pogłoski udadzą 
Bray i Lutz, po 


Według wiary- 
się ministrowie 
Powrocie swym ze Sztut- 


Kopenhaga 19 kwietnia. Król przyjął dy- 
misję ministra wojny Raasłoeffa. 

Paryż 19 kwietnia. Subskrypcja, 
dzona przez centralny komitet do 
rania plebiscytu, wynosi dotąd 1,750,000 
fr. Mianowicie świat finansowy drugiego 
rzędu brał żywy udział w subskrypcji: 
Przychylny rządowi komitet centralny prze- 
wyższa swą enereją opieszałe stronnictwo 
opozycyjne: i 

‘Liberté donosi: Powrót z: Petersburga 
ambasadora. francuzkiego jen. Fleury, jest 
już pewnym; 105 i | 

Banneville otrzymał od cesarza i Oli- 
viera ustne polecenia, niweczące: najzupeł- 
nićj znaczenie dwóch not hr. Daru. Sądzo- 
no przedewszystkiem, żeby to nie było na 
czasie występywać z antiklerykalną demon- 
s'racją,przedukończeniem sprawy plebiscytug 

Florencja 19 kwietnia. Komisja wojsko=' 
wa izby nie zgadza się na redukcję 
armji. 4 

Medjolan 18 kwietnia. Mazziniści ciągle 


zarzą- 
popie- 


kontróli skonsolidowanćj poż 
. Dzienniki cęntralistyczne wiedeńś 
gestrują dalój cały szereg manifestacji wier- 
nokonstytutyjnych «z> licznych miasteczek 
przedlitiwskich a głównie ćżeskich, W tym. 
duchu zamieszcza” N. fr. Presse telegram 
Z „Budweiss,. Bohmisch-Zwikau, Tuschkau* 
a nawet zi Cieszyna“ Po 'więksżćj częśc 
rady miejskie i powiatowe tych mia- 
steczek ogłaszają akcesą. swa do rezolucji 
izby panów i adresu izby. niższćj.  Połitik 
ogłosiła autentyczny okólnik "rozesłan 
głównego ogniska stój agitacji niemiec 
w Pradze, z kasyna niemieckiego, wzy 
ty 'do podobnych manifestacji. c TAR 
v Tymczasem nowy gabinet sadzi się tak- 
że na objawy swój wiernokónstytucyjności. 


: 


jeszcze są czynni; ustawicznie pojawiają Namiestnik Czech. wydał już; Ta inni s. 
się plakaty republikańskie. miestnicy mają wydać «również okólnik 
Konstantynopol 18 kwietnia. -Turquie oświadczający, że: ostatnia zmiana min 


występuje przeciw Gołosowi i oświadcza, 
że Porta nie ustąpi Czarnogórze ani ka- 
wałeczka ze swego terytorjum. Posłowie, 
zganili takie gwałtowne objawy zdania, 
przesądzające pracom komisji, — Anglja 
przemawia za ustępstwami. 

Z powodu opozycyjnego zachowania się 
patrjarchy w sprawie kościoła bułgarskie- 
go nastąpiła bardzo żywa wymiana zdań, 
między wielkim wezyrem a ambasadorem 
rosyjskim Ignatjewem, który popiera pa- 
trjarchę. Jak mówią, wielki wezyr naserjo 
zajmuje się ewentualnością usunięcia 
patrjarchy. 

Przegląd polityczny. 
Wiedeń 20 kwietnia. 

„4.y, Zdaje mi się, że dzienniki gali- 
cyjskie od cząsu nowego „prowizorjum* 
ministerjalnego wogóle nie są dobrze po- 
informowane co do sytuacji; nie wiedzą 
dobrze, jakie: stanowisko zająć względem 
ministra-rodaka, lekko bardzo: biorą opó- 
zycję Niemców; Czechów uważają jako 
jednę masę opozycyjną, nie rozróżniając 
„młodych“ od „starych“. Ztąd powstaje 
niejasność i niepewność, która źle oddzia- 
ływa na tutejsze sfery wyższe. 

O programie p. Potockiego nic jeszcze 
nie wiemy pewnego, domysłów jest co nie 
miara, między tymi są i takie, które po- 
budzają do Śmiechu. Piszą np. do Gaz. 
Nar. w ńr. 103, że, tylko klika kasyna|j 
niemieckiego w Pradze i dzienniki atei- 
styczno-żydówskie w Wiedniu są przeci- 
wnikami nowego ministerjum. 

Ateizm i wyznanie ścisłój wiary w lo- 
gicznóm pojęciu się znoszą; możnaby po: 
wiedzieć, że: o jednego oponenta jest mnićj. 
[Ale ciekawsza dowiedzieć się, jakiemi u- | 
stępstwami albo obietnicami Potocki zje- 
dnał siebie Czechów, lub myśli przycią- 
gnąć do sobie Polaków?. a nakońcu| 
NODICÓW zaa z 

Co'do Czechów: Mają się zjechać 
do Wiednia właściciele większych posia- 
dłości z Czech i Morawy w interesach 
gospodarczych, ekonomicznych — nie po- 
dobna, by nie było politycznych po- 
gadanek. Ioto jest zbliżenie! jòl 

-Co do Galicji: Na Galicję rachuje 
hrabia jak na swoich. Autonomistó w 
zjedna liberalnym programem: reformy wy-. 
borczój i pilnem wystrzeganiem się błę- 
dów upadłego gabinetu; partję narodowo- 
ściową pociąga skłonnością do ugody i 
rozszerzenia autonomji pojedyńczych kra- 
jów. — Co z Niemcami zrobi? co z wię- 
kszością narodu czeskiego (z młodą Cze- 
chją), o tóm nie ma wzmianki. 


sterstwa nie jest bynajmniój zmia- 
ną systemu. Niedziw, że wobec takie 
postępowania nówego gabinetu ton dzien 
ników czeskich przeciw hr. Potockiem 
staje się coraz ostrzejszy. 0 070 
Podajemy powyżćj dwa obszerne spra- 
wozdania o krwawych zajściach w Wilnie 
spowodowanych prawdziwie heroicznóm wy 
stąpieniem ks. Piotrowicza. Czyn tego ka- 
płana-patrjóty niezatartemi głoskami zapi- 
sze się w dziejach prześladowania i mę- 
czeństwa narodu polskiego; ale czyn ten 
także jest jednym z takich, które krzepi: 
i podnoszą ducha, służąc za.dowód, że ża 


konstytucji i jeżuitów do żadnych 


Ostatnie telógramy. 
' Paryż: 21 kwietnia: 
dnogłośnie nów. 


temu» przezoiodd 
“tub wstrzymanie 


5%, zjednoczony dług państwa 
zjdn, dług państwa w srebrze 
dyn 123.50. —Srebro 120.50. Du 
Akcję:kred.: 258.30. -+ Lombardy. 202.20. 
Losy .z' 1860 r. 96.70. — Losy: z 1864 r. 
119. — — Akcje franko-austr. 119.—.— Na 
poleony 9.87. = Akcje kolei Karol 
287—. — Akcje. kolei Liwow.- ( 
208.50. — Akcje kolei półno 
164,50. — Akcje Banku 715.- 
banku związk. (Vereinsbank) 119.75. R 
Autonomiści żądają — jak się rozumie |cje banku jen. 87.— — Renta w sre rze 
samo przez się — jak najszerszćój auto-|70—. — Galic. oblig. indemn. 74.2: 
nomji, a partje narodowościowe takiój|  Usposobienie giełdy: spokojne. 
normy wyborczej, która by jéj zapewnia- 
ła odpowiednie miejsce i głos w sprawach 
publicznych. Nie — hrabia pierwszych 
pociesza reformą wyborczą, drugich au- 
tonomją pojedyńczych krajów! I to mia- 
łyby być istotnie myśli jakiegokolwiek 
męża stanu? | 


| OE REAR AO KAROWA E 


Umiejętnie wypowiedziane zdanie o „Anatherin - Zahnpaście* 
| dentysty Dra J. G. Popp w Wiedniu. 


Znakomitą tę Anatherin Załmpastę dentysty Dra J. G. „Popp tn. Wien Stadt 
Bogriergasse Nr. 2. poddałem ścisłemu badaniu, gdyż interes ogólny naukowy, jaki się 
łączy z tym wyśmienitym a tak rozpowszechnionym środkiem na-zęby, zmusza; poniekąd 
do bliższego poznania jego własności nę a pharmacodynamicznych. —- Skutkiem ` 
badania tego okazuje się że Anatherin Zahn-Pasta Dr. T. G Popp w Wiedniu, jest 
rzeczywięcie jedynym swego rodzaju środkiem, zawieta ona bowiem faktycznie *najwy- - 
szukańsze vegetabiliczne i mineralne pierwiastki które się okazały. cierpieniom na. zęby S 
t usta, wszelkiego rodzaju zawsze tak dalece skutecznemi, iż ten” preparat Jako” środek 
na zęby i usta. bezwątptenia najlepsze posiada własności, — i eh pasta tą a 
skutkiem swych ; prawdziwych części składowych. najanakomitswym skrądkiem: przeciw || 
rozmaitego. rodzaju pruchnieniu zębów i gniciu usti w tym względzie mie,da stę gast- 
pić żadnym tego rodzaju środkiem a to nawet. z przyczyny bardzo. naturalnój skora 
zważymy iż pasta na zęby Dra. p prócz swoich pierwiastków uleczalnych pósiada 
najbardziej odpowiednie materje do zupełnego oczyszczenia żębót, u dò jedynie! zapo- 
biega wszelkiego rodzaju gniciu ust i pruchnieniu zębów. — Skutkiem wszystkich tych `: 
swoich własności jest Anatherin Zahn-Pasta dentysty Dr. J. G. Poppa w Wiedniu 
zarazem najlepszem i najbardziej posilnym środkiem prezerwatywnym "przeciw wszelkimi. 
chorobom ust i zębów, co wyznaję bezparcjalnie rzetelnie a co własnym podpisem i pie- 
częcią poświadczam. i a e aaay r941(2E8) 

Berlin 28 czerwca 1869. Br. Mess, gidas EIER B 
i c. k. aprobowany aptekarz i chemik, I klasy / -y badacz! nauk przyro- 
L. S. dniczych i znający się na medycznych, pharmaceutycznych; ch 


EMICZ= A 
cja fabrykatach uleczalnych jako też i na przyprawach wszelkiego 
rodzaju, 


YZ PS nc r Z A ZĘ 
Korespondencja redakcji. — Panu 4. 
w.... Dobrze; oczekujemy. Za dotychczasowe 


EG 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Bzwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- 


MOŻNA NABYĆ: w Krakowie u pp. aptekarzy: W. | ; 
czyńskie. domu Deichesa, dalej 
ie 


go, w Jaworowie u p. apt. L. Lachowi 
apt. J. E. Wilezka, 


Krzysztoforskiego, w Krynicy u vp. M. Nitribi 
: Lutowiskach w 


Lipschùtz, w Nowym Sączu u pani Kosterkie 


w Przemyślu w na, p. Machalskiego ù Koegłowskiego, w Przeworsku u p. | 
apt. W. Janiszewskiego, RY A Ti È 


59154) ASI oluizykejaj 9 Srii 


Świadectwa ùżħajac 


` Bosing,8 lutego 1870 r.— Jako 


najlepszy skutek, proszę 0 nadesłanie mi je 


RZY Neutra 3 lutego 1870, — Proszę 
zdrowia z wyskoku słodowego, przyczóm 


w. a. czekolady słodowój zdrowia, a za 60 


„na moje cierpienia piersiowe: * 


inig mój; w. 
lae 19:W-Krakowie prawdziwy na 


' :Ma Kozłowskiego.: | 


| 


Siak 
ewi 


„Wiedeń, Stephansplatz. Nr. 


Genewskie zegarki kieszonkowe, 
w najlepszych gatunkach. 


ęzkie: zegarki: 


k © Srobr. cylinder z 4 rubinami .........- .10—12 fl. 


GET Ryt z Sprężynką.s..-+......14—18 
2 s obwódką złotą i spr ęż...13—14 
‘ou 8ma rubinami ........15—17 
s podwójną kopertą ...*.15— 17 
|| „ o% krysatałowóm szkłem... 14—17 
auker z 15 rubińami.,...«.«.-..16—19 
„ _ lepszy, zsrebr, kopertami. .20>—23 
„ £ podwójną kopertą.......18—23 
NEA C oS e ORUE p „lepszy. 24—28 
, ang, ankerz kryształowóm szkłem „18 —25 
anker z podwójną kop, dla wojsk, 24—26 
Remontoirs, nakręcany z boku... .28—30 
`. Remontoirs, « podwójną kopertą. -35 -40 
_tRemontoirs z kryształ, szkłem. . ,30-—36 
anker armóe-remontojra, «.« oss es. .38—46 
y cylinder Nr. 3 złota, 8 rub......- .30—38 
©, ge ułotą kopertą.......--.37—40 
anker s 16, rabinumi............35—44 
lepszy u słotą obwódką... .45—60. 
| w.| mypodwójną kopertą. ....: .50—58! 
| „. ue słotę obwódką .65, 70, : 
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s 
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m 


1 


essar 
* 


dO EŻ 80, 90, 100—120. 
ooo, Damskie zegarki, © 198] 
Brebr. cylinder s 4 i 8 rubinami .,... ..18—18 


$ Złoty n 
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mo- 


rku 
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POR 


"de 
a 


ub 


c 
ajentów w Galicji i w:5Sali 


gotowych ubiorów męskich i dla 
pisidów, kapeluszy, : butów, lasek, 


aa słyn 
o 
dach, ha 


ycia ze 
ki Singera w 


oich 


O BZ, 


| Maszyny.d 


na szycie maszynowe służące dla 


iko wm 


A 
y 
i 


'Extrakt indyjski na uśmie 
Doborowy 


m... GŁÓWNY SKŁAD: 

| Apteka J. Weiss w Wiedniu, 
ASS ~ Tuchlauben. 

| (186(31-12)  : Składy 
| PP. Ph. Neustein, Flankengasse; 


milf 1 qatiaboc 


leczy. listownie lekarz specj. 
|162  Berlin— Louisenstrasse 45. 


"sporządzony ; według przepisu 


| [miast osłabiać jako czysaczący 
wzmacniającym ale i chłodzącym: wzm 
lecz przeciwnie wymaga aby Ww dniu, 


Ko... Złożonym jest, wyłąć 
. zbawienne skła bai jekk 


' pobudza apetyt i trawienie. 


„ „każdćj flaszki. —. iemnićj powyższą 
m linger $.Compaygyn 


NE 
\ się wszelkich wydatków i atraty' czasu; 
li się bardzo‘ prędko. à i 

Guison ii sæ Do nabycia we wszys 
„ Siedleckiego apt. — we wówie u pp. 


Faran KA 6 a: y the 


nd 


prawdziwych wyrobów słodow. 
u. MORFA. 349(1-?) 
Do Pana Jana Hoffa nadwornego liweranta. Główny skład w Wiedniu 
AE BAB bo. 11. Kaerntnerring 11. 


| czekolady słodowój. Uwiadamiając Pana, że używanie tego znakomitego wyrobu odniosły, | 


`: Upraszam uprzejmie o dalsze nadesłanie mi 13 butelek piwa zdrowia z wyskoku | 
' słodowego. Jestem mocno Panu. zobowiązany, piwo bowiem pańskie działając zbawiemnie, 
usunęło już moje cierpienia. żołądkowe, mój apetyt się poprawił i mogę teraz trawić. 


sodowych czuję się daleko zdrowszym: / Martin v. , kan 
ć Kónigstetten 3 listopada 1869. — Proszę ,0 nadesłanie mi za załączone 3 złr. 


Proszę niezapomnieć o nadesłaniu cukierków słodowych, te bowiem są bardzo skuteczna: 
nar” Ostrzeżenie aż. podrabianiem i sdtaagiraniemi Na wszystkich etykie- * 
ð tach mojego. słodowęgo preparatu znaj uje n 
wiasnorgcany podpis, | |; Johann Hoff. 


"Jakóba Gołdwassera i'w aptece p. Józefa Trauczyńskiego — w 
Tarnowie up. WOT. A. Wielogórskiego;—w Przemyślu zaś u pana 


> RAY Najbogatszy i od wielu lat renomowany 
SKŁAD ZEGARÓW i ZEGARKÓW „M. HERZA” 


; posiada wielki wybór w najrozmaitszych gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za które 
jednoroczną daje gwarancję, po cenach następnych : 


| pg= Na każdy urogulowany zegarek udziela się 
"bilet gwaranoyiny, nieuregulowany o 2 fi. taniój. 


n 
KB | EEC Reparacje uskutecznione będą z wszelką 


CET CE w Krakowie i k 
Halicka. 306| 19 Rynek Główny=:19 | i Główny Rynek. 


q ELEMENS ROSENTAL 
828(4-60) | swoje składy 


i cych w największym „wyborze i po cenach „najumiarkowańszych. j 
E Przyjmują się wszelkie zamówienia na, ubiory męzkie według miary, tudzież 


ników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkiej bielizny. 
© Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — 


fortepian jest do wynajęcia. 


i| Cierpiącym na podagre 


gwarantuje 


: szybką pomoc i gruntowne wyleczenie 
= D' Langs Gichtoel. 


| W. Wlassak. Fr. Eder, Fr. Trnka w Bernie B. Fragner, F. First 
| ow. Pradze; Zyg. Rucker we Lwowie; 4. Siedlecki w: Krakowie; Antoni 
> Sekhópfler'w lasbrucku; J. 0: "Ehrlich. w Reichenbetgu; Alf. Britlinger w 
("Stejer; A. Plasener w Znaim; J. o. Tórók w Peszcie; J. E. Pecher w Te- 
| megvar Ad, Haas w .Budweis etc. etc. 
0, "Łiczne świadectwa i dziękczynne uznania są do przejrzenia. 


i mafig REA Sia oai DAL A E TENES, 

Kurcze epil eptyc zne. > | Walentego)". 
i; alny dla epilepsji Dr. ©. FAillisch | 
—Dotąd.przeszło 100 'uleczonych. (51-300) ] 


p R HA ME WW 

Dra Guilić z Paul Gage, aptekarza i właściciela. 
przywileju w Faryżu, rue de Grenelle, 

Działanie Elixiru Guillć. jest ogólnie zadaw 1 f p 

iać jako środek, jak. wszystkie tego rodzaju lekarstwa, jest nietylko 

"wzmacnia rozmaite organa, nie potrzebuje Ścisłćj dyety, 


| edućm sł i i żadnych nieprzyjemności, Aaa, 

R Po A E Aa Sy z aj dolikićniejszych roślinnych pierwiastków, których 
o osłodzonych spirytualnych płynach są rozpuszczone. Łyżeczka 
| gdo kawy tego elixiru, zwłaszcza do trochę wody z cukrem; Bid? 


SEM —;ś/,Broszura o leczeniu się sAmemu, zawierająca wszystkie 
.. Elixir. jest. pomocnym; wraz z dokładnym przepisem, użycia, 


te. . : 
"Szczególnićj zaleca się ten Elixir dla klasy pracującćj, gdyż przez: niego oszczędzi 


tkich znaczniejszych: aptekach w Krakowie u p. A. 
Adolfa Berlinera i. Zygmunta Ruckera, aptekarzy— 


i «w Czerniowcach u pp. ©. Altha i Krzyżanowskiego — w Biel 


wik Gunplowicz. i 


i Dół t +GAnyBUGOŚL 5 


IE- Kraków, Motel Drezde! 


e zbawienny skutek 


słabowitemu, zalecono mi używanie pańskićj | 


szcze 4 funtów czekolady. j 
Benjamin Schack, rabin. 


J. Bihr, Kroiengasse Nr. 5 w Peszcie. 

Pana o nadesłanie mi dalsze Pańskiego piwa 

anu donoszę, że po użyciu pańskich wyrobów 
Holanyi, kancelista komitatowy. 


kr. wal. austr. cukierków słodowych na piersi. 


F. Ritzengruber, nauczyciel. 


być można tylko u p. Józefa Jahna, 


6 Aussenscite des Zwettlhofes* 


rannen 


Złoty zegar damski emal. z djament,.. „58—65 
i ankórisesesseee. . .40—48 


n n » 

n n n 
» R 

„ Remontoirs......-. „60, 70, 80, 90—100 

A n 


IEF prócz powyższych, rozmaite inne gatunki 


; Za cenę 1fi. do 1fi. 50 et.. 

||Budsiki po 7 A. 

Budziki same zapalające świecę 9 fl. 7 

Budziki z narządem do wystrzału. i zapalania 
świecy 14 fi. 


Wielki wybór paryzkich zegarów 
brązowych 


bijących godziny, po najtańszych cenach 28, 30 
*85, 40, 45, 50, 60 do 100 A. 


Największy skład 

pendułowych zegarów własnój fabryki 
y _..% dwuroczaą gwarancją: i 
Raz: na dzień naciągany... sse e.ese. 10, 11, 12 f. 
Co 8 dni....... ERG 17, 18, 19, 20, do 22 f 
bijący pół i całe godziny. „30, 38, 35 A: 

i bijący. kwadranse i godziny.48, 50, 55 fi: 
Regulator miegięcZNY . ose seese -** .28, 30, 32 fls 
|Za opakowanie pendułowego zegara .. „1 fl. 50 ct. 


u 3,3 3 4 3 w 5 3 U 8 U S$ 8 I 3 3 33 


n 


akuratnością , zamówienia za zaliczką pocztową na- 

tychmiast będą wykonane; zwrócone zegary zamię- | 
||niamy natychmiast. 51(131-150)T.. 
aa Zegarki przyjmujemy również w zamian. 


w Opawie 


A 


i 


San. 


poleca  : 350 


dzieci, sukna i kortów, ‘bielizny, krawatek; 
parasoli i: przedmiotów do podróży: służą- 


<quoa13s togoupośdop. Sd 


nR E OM W ARON 


pracowni krawieckich, szewskich, kapelusa- 


*t3om 9q ouou rurejei ozge 


grun 


rzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 


kach. 


JĘZJ 


CENTRALNE FILIE: 
Apteka G. Johanny w Bielsku 
Szlązk austrjacki. 
w aptekach: 
R. Seipel, Landst. Hauptst. w Wiedniu; 


Sposób użycia w Milku 


1 


Choroby świętego 


Przeciw- 
katarowy. 


St. Germain Nr. 13. 
dawalniającem i. dobrze skutkującem. Za- 


w którym go się używa, zjeść pożywną kolację; 


zażyta przęd i po jedzeniu, 


choroby, w których ten 
dodaje się bezpłatnie do 


broszurę na opłatne żądanie przesyłają panowie . 


albowiem każde leczenie Elixirem Guilló odbywa 


ku u p. Gustawa Johanny. 


Z p Am 


1 bielizny Z Wiednia. wi 


fliirtlein, fabrykanci płótna 


| li Schostal i 


musimy w skutek sprzedaży domu opuścić, — Widzimy się więc znagleni 
nieznalazłszy. odpowiedniego lokalu, wysprzedać obfity nasz skład niżej, ceny 
nakładowej i zapraszamy uprzejmie wysoką szlachtę i Szanowną P. T. publi- 
czność do kupna naszych fabrykatów od lat 30 już znanych i renomowanych. 

Przyjmujemy i na przyszłość gwarancję za trwałość naszych towarów, 


stou 


upraszamy adresować do 'na- 


1 sztuka 30 łokci w. ron M płótna białćj przędzy złr. 8:50 
(SC? Baa 


10, 11, 12 do 15. 


$chirting i Dymka w woń dobrym gatunku, za łokieć 


nhar are atakó POZEW 


yiki 


e sj 


k 2 - Bri NU A sn 1: 

w Jutro d 23 b. m. pierwszy. dzień sprzedaży, =>% 

W hotelu Drezdeńskim w Rynku Głównym, na pierwszem piętrze odbywać się będzie: 
|vbezprzykładna tania sprzedaż Płótna, Szirtingu, Bielizny stoło- 
|wój. Chustek do nosa, Ręczników, Sćrwet, gotowych Koszul męz- 
kich i damskich, Gaci, Majtek, iKołnierzyków, Mankietek, Spo- 

dnic, Pończoch, Skarpetek;, Giorsetów, Płaszczy do czesania 

i t, p. wszelkich towarów, 

UE © upadłości wu 

Braci P. masy konkursowćj , wskutek, postanowienia Wydziału wierzycieli, aby towary prędko 
spieniężyć, takowe będą o 45%, niżej sądownie oSzacowanych cen wy- 
sprzedane. 
Sprzedaż trwa w, Krakowie tylko 8 dni, a trudno, aby, kiedykolwiek mogła: nadarzyć 'się 
sposobność nabycia po tak bajecznych cenach prawdziwego bez skazy dobrego towaru, za: co podpi- 

sani, którym Wydział wierzycieli sprzedaż powierzył, dają wszelkie zaręczenie. 


AE Polecenia zamiejscowe Schostal i Hartlein, 
széj firmy w Wiedniu: Fabrykanci Płótna i Bielizny w Wiedniu, Graben 30, o af Goldenen Krone.“ 


BĘ Wyciąg protokułu mających się sprzedać towarów, koszul, gaci, gorsetów, płótna i t. d., 
sprzedających się także częściowo po tych samych mizkich cenach. | 


Gacie francuskiego lub niemieckiego kroju, z [płótna, domo- 
wego złr. 1.20, z cienkiego rumburskiego płótna. złr. 
1:70, 2, 2:26 do złr. 2.50. > 1 Se 3 


o o Wielmożnemu  , 417(2-3) 
- Franciszkowi Trzecieskiemu. 
: Pozbawionemu całego prawie mienia W 
skutek pożaru i zagrożonemu brakiem 
przytułku— pospieszyłeś Wielmożny Panie 
jako kollator z szybką i energiczną pomo- 
cą. Przykład téj uczynności oby tak dzia- 
łał na serca Wszystkich, jak wpłynął na 
parafian tutejszych. Ceniąc to podwójne 
dobro, jakie mi wyrządzonóm zostało, po- 
czuwam się do obowiązku złożyć Ci Sza- 
nowny Mężu imieniem swojóm i familji ni- 
niejszem publiczne podziękowanie. ł 
Ujście ruskie 12 kwietnia 1870. 


+ 


© 


pleban obrządku grecko-katolićkiego. 


Zaproszenie do przedpłaty 


SOBOTKA” 


W Krakowie skład główny w księgarni 
D. E. Friedleina. 


Kwartalnie w Krakowie 1 złr. 15 cent. , 
na prowincji 1 złr. 40 cent, Prenumeratę 
przyjmują wszystkie księgarnie.—Pierwsze 
ćwierórocze jest jeszcze w zapasie. Upra- 
szamy o rozszerzanie tego najtańszego 


1 szt. 30 łokci w. płótna domowego naturaln. złr. $, 9, do 10. ¢' 

IT szt. 30 łokci w. *, Szerokości cienkiego płótna Greas zir, | Motnierzyki męzkie w 24 różnych Krojach (bardzo cien- 
kie, poczwórne, tuzin: wraz z pudełkiem złr. 2.50, 3 do 

3:60, Mankiety bardzo cienkie tuzin złr. 3, 560, 6. 


RB |i jedynego na cały zabór pruski organu 
id literackiego: ` 402(2-3) 


M. Leitgeber iySpółka. 


Biate i kolorowe cnustki do nosa, pół tuzina po 


złr. 1:20, 1°50, 1:75, 22:50, 3 do 5. złr. 
Francuzkie Chustki batystowe, białe z gustownemi 


25, 28, 30, do 35 cent. Koszule damskie od najzwyczajniejszych do najcieńszyc 
gatunków, z wkładkami i prawdziwemi koronkami Valen- 

- cienne (59 gatunków w zapasie), po cenie złr. 1.75, 2, 
2:50, 3. Koszule fantazyjne po złr. 3:50, 4, b, 6, 7, 8 


do 10 złr. najcieńsze, 


| | pre EE 
j Handel. pod firma 


brzegami, eleganckie dla: dam i mężczyzn, pół tuziną złr. 
1:6 , 2, 2:50, 3, 4 do 5 złr. 

Ręczniki lub Serwety adamaszkowe i lniane, tuzin złr. 
4,5), 5, 6, 7, 8, 10 do 12 złr., 


osób, sztuka po złr. 1:76, 2, 2:60, 3 do 4 złr. 


Bardzo cienkie Weby rumburgskie, holenderskie i bel- 
gijskie. Płótna ręcznego přzędziwa “/⁄ą szerokości kom- 


cienką pościel szczególniéj odpowiednie po złr. 18, 20, 
24, 28, 32, 55, 40, 50, 60, najcieńsze 75. ; 


z = z R O WORA P 
Majtki damskie z angielskiego Szirtine" lub płótna, naj- 
lepszego kroju z zakładkami (każdćj wielkości) po złr. 
140, 1:80, obszywane haftow. paskami złr. 2, 2:25, bar- 

dzo cienkie z haftami złr. 250, 2.75, 3. 


A Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


YZ 0 KAWY na 6 lub i2 R 
©brusy i serwety płócienne do kawy na 6 lub 12 ) Gorsety damskie najlepszego kroju, z najcieńszego szir- 


tingu lub perkalu złr. 1.50, z zakładkami złr. 2, z haf- 
towanemi paskami złr. 2:75, 3, bardzo cienkie haftowane 
z wkładkami koronkowemi najnowsze zł. 3 75, 4.50, 5, 6,8. 


Obicia pokojowe 
zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 
z najsłynniejszych fabryk krajowych 


pletne, 50 łokci wied. na bieliznę męzką i damską, lub ! głaszcze do czesania (Pegnoirs), najnowszego francuskiego 
kroju po złr 2-75, 3:25, ozdobne, z obwódkami, paska- 
mi, wkładkami żłr. 4.25, 5:50, 6 do 8 złr. 


i zagranicznych sprowadzane. 


nici, pół tuzina złr. 18, 20, 22, 25 do 28 złr. 
Moszule męzkie z prawdziwego płótna, doskonałego kro- 


DIE = = 

Giżcicieradła płócienne bez szwu, z 4 razy kręconćj | Nocne koszule damskie, z długiemi rękawami, z kołnierza- 
mi i mankietami sztuka po złr. 2.76, 8, 3.50, 4, bardzo 

cienki haftowane złr. 5 do 6. Ja 


Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 
Próbki na żądanie przesyła franco. 


ju, od najzwyczajniejszego do najwytworniejszego gatun- 
ku, (każdćj wielkości) po złr. 1.80, 2, 250. 3, 3:60, 4, 
5, 6, 8, złr. najcieńsze. 


spodnice, zwykłe i eleganckie najnowsze gatunki; do ubra- 
nia i z ogonami po złr. 2.50, 3, 3:50, 4, 5, bardzo, cien-. 
kie haftowane po złr. 6, 7, 8, 9, 10 do 12. 7 ; 


Ceraty o» 


na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze. 


2.50, 2.76, 3, z bardzo cien. gorsem i mankietami płóc. 
najnowsze i najwytworn, po złr. 3:75, 4 do 5 złr. 
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tylko wąHotelu_Drezdeńskim;na I.gpiętrze. 
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Wieder- 
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È in Wien, 
girntnrccing Ne. 2, gegenåbes dem Profdjehowfe, 


übergeben, wohin fih Die geedrten Runden wendeh ; 
mogen, = Berjentunget mit Poftnańhnańme. 


„er 
N 


[0-973 


WIELRA 


I RZECZYWISTA WYPRZEDAŻ. 


Przy dzisiejszym zwyczaju dawania podarunków ślubnych i wypraw 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na naszą wielką i rzetelną wyprzedaż. 
znajduje nasz już od lat 20 istniejący 
SKŁAD FABRYCZNY "TOWARÓW z ALPACCA. i CHINA SREBRA 


Lokal, w którym się 


gdy nasz interes fabryczny nadal istnieć będzie. 


srebrnym. 
| Kyżki stołowe za tuzin od 9.50 do 14.50. złr. 
Łyżeczki do kawy „ „ 5.50 7 —| Lichtarze stołowe — n 


Następujące przedmioty z najlepszego Alpacea i China srebra, którego 
metal. pierwotny białym jest, —(a skutkiem tego nigdy z żółknieć lub zczernieć 
nie może) po długim i codziennym używaniu równają się towarom prawdziwie 


Noże stołowe ze śrubą patentową zapobiega- Kandelaber na 2, 3, 4, 5 
m  jącą wypadaniu klingi od 9.00 do 14. Cukiernice od 5 do 10. 


Widelce stołowe od 9.50 do 12.50. Koszyczki na chleb z "drutu srebrnego China 
Widelce stołowe całe metalowe od 11 do 14. za sztykę od 2 do 4. AN 
Noże lub wtdelce deserowe od 7 do 10. Koszyczki massiv od 6.50 do 14. 


Łyżeczki deserowe od 9 do 14. 

ochelka do śmietanki sztuka od 1.76 do 2.75. | Przybory na ocet oliwę musztardę i 
cukier od złr. 15 do 20. Ah) 
Messer Rastł za tuzin od 6.50 do 7.50. Solniczka i pieprzniczka od 1.20 do 1.80. 
opatka od tortu od złr. 3 do 4.50. Sztucce do sałaty 4_do 5.50. Korki do flaszek z figur- 
kami za sztukę 55 c. Stejniczki ma sól i piep 
szkła c. 60 do złr. 2,80. Czarki na jaja od c. 50 
potem serwisa do herbaty, kawy, deserów i obiadu W naj 


Alpacca- u. China-Silber- ` 


Przybory na ocet t oliwe 


Ch 
Chochladuża od 3.25 do 4.50. 


każdej wielkości etc. etc. 


Kasetki na servis 1 — 24 osób wyrabiają się w naszej fabryce prędko i ele- 


gancko po cenach niesłychanie tanich, także przyjmujemy grawirowanie 


litera łacińska kosztuje 4 c., litera gotycka 6 c. monogram lub korona stósownie do. wielko- 
Przy obstalunkach kagetek i grawirowań upraszamy 0 dokładne 


ści od 15 do 40 c. 97 
oznaczenia. 


Erste k. k. privilegirte 


" Waaren-Fab 


Niederlage: Kohlmarkt Nr. 10. 


Wielka partja garniturów stołowych na 6, 12, 
deserowe i t. d. sprzedają się ośf50%/, niżćj ceny fabrycznćj. Sprze 


Tichtarze stołowe Silbefagon para o26do. N II.. | 
N: I, „ od6do, 14 


rz całe metalowe lub z pięknie szlifowanego 
do 75. Lichtarze ręcznej od c, 80, do 3,50, 
nowszym srebrnym fasonie.— Tace 


1 zły. 50 c.| 


białe zęby. 


w 5 minutach 


świec od 16 do 50. 


od 3,50 do 8. 


według życzenia ; 


rik in Wien. 


1022(33-36) 


Mńoszalie męzkie z najcień. ang. Schirtińgu, po złr. 225, € Chustki do nosa linobatystowe z haftami ręcznymi, bar- 
dzo cienkie eleganckie, za sztukę'cent. 50, 70, 80, 90 do 


18, 24 osób, także kapy na łóżka, serwetki 
daż trwa kilka dni i znajduje się jedynie 
Sehosial i Hadrilcin 

- z Wiednia fabrykanci płótna i bielizny. 


Bliższa wiadomość iw administracji „Kraju.* 


4 


1 Przepyszna broszka 80 c. 1 złr. 1.20, 1.80, 


4 Eleganeki pierścień-z kamieniami lub bez, | 1 Garnitur gueiczków do 'gorsu i rękawów 


"4 Bardzo. piękny naszyjnik s medaljonem 1.80, 2, '2.50,-3. 


| MEĘ”  Kiirntnerstrasse 51. — Palais Todesco: "PE 


Skład przy tlicy Grodzkićj pod 1. 63 


na Iszóm piętrze. 


| | 
| CHOROBY: DZIECI. 
|| SYROP CHRZANOWY Z IODEM | 


) 


| SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK ODĄ 


Cegielnia do wydzierżawienia E 


Tran rybi winien swe własności lecze- 
bne obecności jodu, który się w nim znaj- 
| duje;, na nieszczęście wiele osób nie może 
{znosić tranu wielorybiego. Syróp chrza- 
i| nowy z jodem nie ma tych niedogodności, 
[i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha 
| która wchodzi w skład jego, zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w po- 
łączeniu z sokiem wyłącznie krew. prze- 
czyszczającym:i siarczanym, z roślin anti- 
skorbutycznych, jak chrzan i marchew. 
| Przepisywany on jest przeż wszystkich 
lekarzy paryzkich, kiedy idzie o wylecze»- 
„mie, łymfatyzmu, skrofułów, krzywienia: się 
kosci: pacierzowej, „bladaczki, rozmiękłości 
ciała; snabrzmienia gruczołów, wyrzutów i 


w .Dębnikach za. Wisłą. 


383(5-6) 


Soebeń erschien: 3 
3te sehr vermehrte Auflage. 


et j A É i 
E T, strupów na: głowie i obliczu, tak. częstych 
Ls Zt haberi u dzieci młodych, a znanych powszechnie 

PSS niębdat | pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest 


| w.pierwszych początkach suchoót. pobudza 4 
'apetyt, ułatwia trawienie i skutkuje tik 
dobrze na dzieciach, jak na osobach do- 
rosłych. 100(5-10) 

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiegoe i Redyka; we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i htu- 
kera — w Brodach w aptekach Kullaka 
den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- i Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. Szai- 

nąchaahme). 81(28-50) Hj zera; w Wiedniu w składach materyałów 
RZS Km | aptecznych pp. Raabe i Röder. . 


Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders Schwaeche) von 
Med. Dr. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
Stock ; 


Taegliche -Ordination ran 11—4 Uhr. Auch ; 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- g 


Swieżo wynaleziony szlachetny metal! i 


Tylko tu | Tylko tu |. 
prawdziwy. U prawdziwy. 


Gwarantuje się, że wyroby z tego metalu po kilkunastu nawet latach użycia ; nie , 
zmieniają się, że niepodobna ich odi óznić od wyrobów z prawdziwego złota i dla tego 
jedynie po tak niskich sprzedajemy cenach , aby każdemu nabycie umożliwić, ii 


Biżuterje: 


dla dam: | ‘dia mężczyzn: 


1 Najmodniejszy etegancki łańcuszek do ze- 
2.50, 8, 3.50, 4. u garka złr. 1, 1.30, 1:60, 2.3; 3, 2.60,.50, 4, 
1 Para kólczyków 80 c. 1 złr. 1.50, 2, 2.50, | z medaljonem złr. 2.50, 8, 4, 4 3.50,.60, 5, 
3, 3.50, 4, 4.50. KENIA 5.50, 6. l i wod in 
1 Garnitur: broszka % kólczyki (cały garni- | 1 Długi łańcuch, na, szyję  nieróżniący się 
tur odpowiedni) złr. 1, 1.50 2, 2.50, 8, |  niczem od złotego złr. 1.80, 2.80, 3.50, 4, 
118.50, 4,'4.50, 5, 5.50, 6, 6.50, 7, 7:60, 8, "450,5, 5:50,76; 7U 0 ; j 
8.50, 9. - 1 Piękna szpilka do szalika lub krawatki c. 
1 Prześliczna kolja na szyję, dla dam z |. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2. 
krzyżykiem 85 c. w-lepszym gatunku 1 zł. | 1 Bardzo piękny medaljon do męzkich łań- 
w najlepszym 1.50, w przednim 2, 2.60. cuszków do zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 
1 Naramiennik ciężki złr. 1.50, 2, 2.50, 3, | 1 Buncik do bryloków 40 c. 
"—/8.60, 4, 4,50, 5, 5,50 6, 7. SM -1 Para najmodniejszych guziczków do ręka» 
4 Przepyszny medaljon damski c. 50, 80, wów z kamykami emaliowanemi lub. bez 
"złr.. i, 1.50, 2, 2.50, .3. a c. 50, 80, złr. 1, 1.502, 2.50. ` 


cen. 50, 80, złr, 1.50, 2,2.50. ` (odpowiednich) e. 50, 70, 86, złr. 1, 1.40 


. złr. 2.80, 3, 3.50. ; 

R;; AE Lm; zupełnie jak prawdziwe, Że nawet, znawca nië rozpózna, — 
Biżuterje 1 brylantami Biżuterje te są z. prawdziwego srebra chińskiego lub złota. 
talmi, kamienie z górnego kryształu szlifowanego pyłkiem djamentowym, kryształ ten nigdy 
naturalnego połysku nie, traci. Najlepsze gatunki w oprawie z dobrego srebra. 

1 Broszka zir. 1.50, 2, w doskonałym gatun- | 1 Para guziczków do rękawów złr. 1.80, 2.80 


„ku 2.60, 3, 3:60, 4, 4.50. :1 Szpilka do krawatkś złr. 1, 1.50, 2. 
1 Para kólczyków złr: 1.50, 2, w najl. gat. | 1 Pierścień brylantowy w najl. gat. Ar. 1, 
2.50, 3, 3:50, 4, 4,50. i 1.50, 2, 2:50,58: ; 
1 Para gwiczków do gorsu złe. 1.10; 1:50, 2 | 1: Naramiennik z brylantami złr. 2, 2-50, 3.50, 
AEK © 4.50,05.50. 


Wschodnie wiecznie pachnące Jonquille biżuterje 


bardzo piękny wschodni fason najmodniejszy. 


1 Broszka złr. 1.30, 1.50 1.80, 2, 1 Kolja dwa razy około szyi złr. 1. 1.20, 1.40. 
1 Para kólczyków 80 c. złr. 1, 1.60, 2. 1 Kolja BL , ozdobiona 
1 Branzoleta e. 20, 45,,86, zr. 1. | pięknemi tureckiemi pieniążkami zł. 2.50, 3. 


1 Kolja na około szyi c. 60, 80. - í 
Kto sobie życzy nabyć powyższe artykuły w dobrym gatunku, raczy się zgłosić osobiście 
lub listownie do mnie pod adresem: ' i 


125 409/26 : 174(14 -24) : 
N. Głalliaus ASA 
Erster Pariser Basar für Oesterreich in Wien, 
Listy: w każdym języku pisane, uwzględnione będą. — Przesyłki za zaliczką pocztową lub 


nadesłaniem gotówki. — Illustrowane cenniki przesyła się na żądanie gratis, 
` - Ss i APRO RE a REY sine 
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